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W Zmarłym straciliśmy serdecznego Przyjaciela i Kolegę 
o prawym charakterze, to też pamięć o Nim pozostanie na- 
zawsze wśród nas. Niechaj ta ziemia, do której szczerze byl 
przywiązany, lekką mu będzie

Koledzy i Współpracownicy 
Firmy Fabryki Lin i Drutu, daw
niej A. DEICHSEL S-ka Akc. 

a w Sosnowcu.hoo;

Podróż p. Prezydenta Rzplitej
PO WILEŃSZCZYŹNIE.

W dniu 14 b. m. p. Prezydent Rze
czypospolitej udał się samochodem 
z Warszawy na Wileńszczyznę, ce
lem zwiedzenia Wilna i terenu woje
wództwa Wileńskiego. Do Wilna p. 
Prezydent Rzeczypospolitej przyby* 
w dniu 15 b. m. i między innemi 
wziął tam udział w uroczystości wrę
czenia dyplomów na pilotów 11 aibsol 
wentom tamtejszego aeroklubu aka
demickiego.

Dziś p. Prezydent Rzeczypospolitej 
zatrzyma się na podwieczorku w 
Werkach w pobliżu Wilna u pp. Ka- 
zimierzo6twa Spinek, w dniu zaś 18 
b. m. na dalszej trasie swej podróży 
zwiedzi wzorowe gospodarstwo rol
ne w majątku p. Wagnera, gdzie wie 
czorem odbędzie się raut z udziałem 
przedstawicieli miejscowego społe
czeństwa.

Niemieckie demonstracje
PRZECIW POLSCE W PRADZE.
W ub. sobotę wieczorem odbyła 

się przed gmachem poselstwa pol
skiego w Pradze demonstracja gru
py młodzieży niemieckiej, która w 
liczbie przeszło 100 osób wznosiła 
wrogie Polsce okrzyki i rzuciła kil
ka kamieni, wybijając dwie szyby 
w oknach poselstwa. Zaalarmowana 
policja schwytała jednego z demon- 
stantów, nazwiskiem Zoltan Schon- 
hertz, lat 25, słuchacza politechniki 
niemieckiej w Pradze, pochodzącego 
z Koszyc, bchonhertz znany jest po
licji z kilkakrotnego udziału w de
monstracjach i ekscesach komuni
stycznych. Władze zatrzymały go w 
areszcie i wdrożyły dochodzenie.

Pr. Sławek jedzie do Druskienik
w sprawie stosunku Rządu do Sejmu.

WARSZAWA, 16.61. Tel. wl.) Bie
żący tydzień zapowiada się interesu
jąco pod względem politycznym. O- 
prócz posiedzeń Senatu odbędą się w 
dniu 20 posiedzenia wszystkich klu
bów centrolewu, a następnie wspól
ne posiedzenie stronnictw wchodzą
cych w skład centrolewu.

W tym tygodniu powrócić ma do 
Warszawy marszałek Sejmu p. Da
szyński, który zapewne wyznaczy 
posiedzenie Sejmu na 25, wobec tego 
że 22 mija termin, do którego nad-

Niemcy szukają zaczepki.
Tak ocenia Francja incydent graniczny.

PARYŻ, 16.6. (PAT. W dzienniku 
„Le Journal" St. Brice zwraca uwa
gę na doniosłość nowego incydentu 
granicznego polsko-niemieckiego.
. Nie o szczegóły danego zajścia 
chodzi, oświadcza on, lecz o chęć 
szukania zaczepki, która wypływa z 
faktu nowego incydentu zanim zdo
łano załatwić poprzedni. Fakt ten 
jest tembardziej znamienny, że w 
ciągu 10 lat nie było żadnych kom- 
plikacyj do zanotowania i rzeczy szły 
normalnie. Jakimże sposobem dzie
je się, że obecnie raz po raz powsta- 
ją incydenty?

Najsamprzód prawdziwa zasadz
ka, następnie zaś brutalna napaść z 
okazji zwykłego sprawdzania papie
rów. Nie postępowanoby oczywiście 
inaczej, gdyby chciano dowieść, że 
sławetny korytarz stanowi źródło 
komplikacyj. Zauważyć jednak na
leży dziwny zbieg okoliczności, któ
ry zachodzi w danym wypadku.

Kampanja owa rozpoczyna się wla 
śnie w chwili, gdy kończy się oku
pacja Nądrenji i gdy Niemcy zabie
gają o zacieśnienie stosunków z So- 
wietain. Rząd prawicowy nie waha 
się przypomnieć o węzłach solidar
ności, zadzierzgniętych w Rapallo, 
nie zważając na niepowodzenia, któ-

re spotkały wszelkie próby zbliżenia 
handlowego, nie zważając na upra
wianie nieustannej propagandy ko
munistycznej ani też na stanowczą 
odmowę szefów polityki moskiew
skiej zaprzestania tej propagandy.

Doprawdy nie można lepiej postę
pować, aby dowieść, że Niemcy ocze
kują jedynie chwili, gdy będą mia
ły rozwiązane na zachodzie ręce, aby 
zacząć wspólnie z Rosją wystąpienia 
przeciwko Polsce.

Zainteresowanie się policji
TOWARZYSTWEM „SOKÓŁ*.

WARSZAWA, 16.6 (Tel. wł.). Z roz
maitych stron kraju nadchodzą wiado 
mości o wielkiem zainteresowaniu się 
policji „Sokołem"".

z wy cza j na sesja została odroczona.
Czy Sejm się zbierze?
W sferach politycznych panuje 

przekonanie, że żadna nie zapadła 
>szcze decyzja w tej sprawie. Kur
sują pogłoski, że w najbliższych 
dniach premjer Sławek wyjedzie do 
Druskienik, aby się naradzić z mar
szałkiem Piłsudskim nad stosunkiem 
Rządu w sprawie sesji sejmowej. 
Większość polityków sądzi, że Rząd 
nadzwyczajną sesję sejmową odłoży.
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Przegrana Habsburgów
W PROCESIE z rządem polskim.

WARSZAWA, 16.6 (Tel. wł.). Sąd 
Najwyższy w Warszawie ogłosił wy
rok w procesie o dobra komory cieszyń 
skięj, oddalając całkowicie pretensje 
Habsburgów.

P. Lupescu też wyjeżdża
DO BUKARESZTU.

BERLIN, 16.6. — Agenci, obserwują 
cy panią Lupescu donoszą z Paryża, 
iz była przyjaciółka ks. Karola paku
je się i wraz z ojcem wyjeżdża ao Bu 
karesztu.

1’tizymuje się przekonanie, że po
wrót jej następuje za zgodą króla Ka 
rola, p. Lupescu posiada bowiem na 
dworze wielkie wpływy, a nawet sio
stra królewska ks. lleana jest jej od
daną przyjaciółką.

Nowy upiór w Dusseldorfie
NAPAD NA 17-LETNIĄ DZIEWCZYNĘ

BERLIN, 16.6. — Ludność Dussel
dorfu przerażona jest nowym napa
dem na 17-letndą dziewczynę. Dziew
czyna, powracająca z pracy do domu, 
zaczepiona została w drodze przez ja
kiegoś nieznanego mężczyznę, kitóry 
następnie powalił ją na ziemię, usiłu
jąc dokonać na niej gwałtu.

Rozpaczliwe krzyki napadniętej za
alarmowały wieśniaków, pracujących 
niedaleko, którzy spłoszyli zwyrodinia 
tego mężczyznę. Policja, powiadomio
na o wypadku, wszczęła natychmiast 
energiczny pościg.

Napad powyższy świadczy, że, o- 
prócz aresztowanego Piotra Kurtera. 
grasują i inni 'zboczeńcy.

KINO
„ZAGŁĘBIE”]

DAWNIEJ
Kino-Teatr „UDZIAŁOWY* g

Dziś 17 czerwca tylko jeden dzień

CUDA KINEMATOGRAFII
Z TAJEMNIC OPERATORA FILMOWEGO.

W czasie wyświetlania wystąpi osobiście reżyser tego łiimu 

JÓZEF MAYENj
reżyser filmowy, nasz rodak, współtwórca 3 
światowych filmów „Alraune” i „Dziew- * 
częta Wielkomiejski*!” — objaśniając triki df 

i zatuiisowe tajniki kinematografji. J
I seans — <5 m. 30; U — 8; III — 9 m. 30. g
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Zuchwałe włamanie do skarbca
Banku Handlowego w Łodzi.

nastu kroków samochodu, w którym 
siedziała jakaś młoda kobieta.

WRAŻENIE W ŁODZI.
Sensacyjny napad wywołał w ca- 

,lej Łodzi ogromne poruszenie. Przez 
'całą noc i dziś rano zgłaszają się do 
banku właściciele safesów, pragnąc 
stwierdzić, czy mienie ich nie padło

Porządek dzienny obrad 
plenarnego posiedzenia Senatu.

ŁÓDŹ, 16.6. Wczoraj wieczorem 
Łódź została zaalarmowana niezwy
kle sensacyjną wiadomością o bez
czelnym i zuchwałym napadzie ban
dyckim i włamaniu do kas Banku 
Handlowego w Łodzi, mieszczącego 
się we własnym gmachu przy ul. Ko
ściuszki 15.

NIEPOKOJĄCE ODKRYCIE.
Około godz. 10 wieczorem, gdy je

den z dyrektorów banku przyszedł 
do biura, zauważył brak jednego z 
woźnych, Julju6za Hofmana, który 
w tym dniu miał dyżur nocny. Za
niepokojony nieobecnością woźnego 
ua innych piętrach, dyr. Kalinowski, 
przeszukawszy wszystkie pokoje biu 
ra, wszedł do suteryn, gdzie znajdu
ją się skarl>ce oraz safesy. Na pier
wszy rzut oka dyrektor Kalinowski 
stwierdził, że zamki skarbca są na
ruszone, drzwi zaś zatrzaśnięte, tak 
że nie można było ich otworzyć. W 
toku dalszego badania, dyr. Kalinow
ski stwierdził, iż została rozpruta ka
sa pancerna, znajdująca się w sali o- 
goinej na pierwszem piętrze.

jak się okazało z pierwszego śledz
twa, zacuodziło przypuszczenie, iż w 
skarbcu zamknięci zostali kasjer 
bauku Przedpełski, który przyszed1 
w godzinach popołudniowych celem 
sprawdzenia zaników oraz woźni: 75 
letni Juljusz Hofman, zatrudniony od 
26 lat w tym banku i 36-letni Otton 
Jan Rewerski.

POD GROZĄ UDUSZENIA.
Natychmiast o zuchwałym napa

dzie zawiadomiono władze policyj
ne, które rozpoczęły energiczne śledź 
two. Wszelkie wysiłki celem otwar
cia skarbca narazie okazały się da
remne, wobec czego natychmiast te
legraficznie wezwano specjalistów, 
którzyby potrafili możliwie prędko 
otworzyć kasę, istniała bowiem oba
wa, że zamknięci w skarbcu uduszą 
się.

UWOLNIENIE ZAMKNIĘTYCH.
Na szczęście jednak klucze zapa

sowe do skarlna, jak io zwykle óię 
dzieje, były zdeponowane w jednym 
z banków łódzkich, wobec czego, mi
mo późnej pory, porozumiano się z 
dyrekcją tego banku, która klucze 
wydała, dzięki czemu zdołano wszy
stkich uwięzionych uwolnić około g. 
3 w nocy. Wszyscy żyją i cieszą się 
dobrem zdrowiem.

W toku dalszego śledztwa ustalo
no, że bandyci zostali wpuszczeni do 

1 banku przez jednego z gońców, nie
jakiego Junga, który był w zmowie 
z opryszkami. Jung zbiegł wraz z 
bandytami. Bandyci dokonali swego 
napadu w okolicznościach następu
jących:

JAK DOKONANO NAPADU?
Około godz. 3 popołudniu Hofman 

wrócił z obiadu, znajdujący się już 
w banku bandyci obezwładnili go i 
zamknęli w skarbcu. To samo uczy
nili j. kasjerem Przedpełskim, od
bierając mu klucze od skarbca, przy 
pomocy których otworzyli kasę pan
cerną, skąd zrabowali, według o- 
świadczcń dyrekcji banku, 70.000 zł. 
To samo zrobili i z woźnym Rewer- 
skim, zamykając go wraz z Przed
pełskim i Hofmanem w skarbcu.

Według zeznań uwięzionych, któ
rym w razie nieuwolnienia groziła 
śmierć z uduszenia, bandytów było 
6. Byli to ludzie młodzi, elegancko 
ubrani. Bandyci gospodarowali po 
całym banku. Rozpruli kasę na sałj 
ogólnej, z której zrabowali 1.700 do
larów oraz klucze od safesów. Jed
nak safesów nie zdołali obrabować, 
dlatego, że drugie klucze 6ą w posia
daniu ich właścicieli, a otwarcie sa
fesów możliwe jest jedynie przy u- 
życiu dwóch kluczy jednocześnie.

Według zeznań jednego ze świad
ków, właścicielki, budki z wodą so
dową, mieszczącej się vis-a-vis ban
ku, bandyci wys/li z banku około g. 
10 wieczorem z walizkami i wsiedli 

jŁo oczekuianaro W odległości kilku

WARSZAWA, 16.6. (PAT.) P. mar
szałek Senatu Szymański zwołał ple
narne posiedzenie Senatu na dzień 
18 czerwca na godz. 16. Tegoż dnia 
przed południem będą obradować 
następujące komisje: skarbowo-bud
żetowa, spraw za-gr. i wojskowych, 
oświaty i kultury, oraz komsja pra
wnicza.

Porządek dzienny 32 posiedzenia 
Senatu obejmuje:

1) Wybór wicemarszałka Senatu.
2) Sprawozdanie połączonych ko

misyj gospodarstwa społecznego i 
prawniczej o projekcie usiawy o o- 
chronie drobnych dzierżawców roi" 
nych.

3) Sprawozdanie komśji skarbowo- 
budżetowej o projekcie ustawy o 
zniesieniu pobieranego od urzędni
ków komunalnych dodatku od pań
stwowego podatku dochodowego na 
rzecz związków komunalnych.

4) Sprawozdanie komisji skarbo
wo-budżetowej o projekcie ustawy 
w sprawie uzupełnienia prowizorjum 
budżetowego na czas od 1 stycznia 
do 31 marca.

5) Sprawozdanie komisji prawni
czej o projekcie ustawy, zmieniają
cej ustawę o ochronie lokatorów.

6) Sprawozdanie komisji prawni
czej o projekcie ustawy w sprawie 
zmiany niektórych postanowień roz
porządzenia p. Prezydenta Rzplitej 
z dnia 6 lutego 1928 r., zawierające
go prawo ustroju sądów powszech
nych.

7) Sprawozdanie komisji spraw za
granicznych i wojskowych o proje-

Zjazd związku miast polskich.
Sprawy budownictwa mieszkaniowego.

WARSZAWA, 16.6. •— W sali rady 
miejskiej rozpoczęły się wczoraj dwu
dniowe obrady zjazdu delegatów Zwią 
zku miast polskich, poprzedzone na
bożeństwem w katedrze. Obrady za
gaił prezes zarządu Związku prez. 
Warszawy anż. Siemiński. Wśród go
ści obecni są ministrowie Składikowski 
i Matakiewicz, przemawia jednak tył 
ko min. Składikowski, wbrew oczeki
waniom ■— niezwykle blado, rzucając 
kilka ogólnikowych frazesów i życzeń. 
Bardzo serdecznie witani byli przez 
zjazd poseł Finlandji, przemawiający 
w imieniu miast fińskich i przedstawi 
ciel Pragi czeskiej.

Po dokonaniu wyboru prezydjum i 
komisji weryfikacyjnej, oraz przyję
ciu regulaminu dyr. Związku Porow
ski złożył sprawozdan e z działalności, 
podkreślając wielką opieszałość wię
kszości miast, zalegających w opłaca
niu składek, z których zaległości wy
noszą około 100 tysięcy złotych. Po wy 
słuchaniu sprawozdań komisji rewi
zyjnej i wniosku w sprawie zmiany 
statutu urządzono przerwę obiadową.

Posiedzenie popołudniowe poświęcę 
ne było sprawie budownictwa mieszka 
niowego, którą referowali: dr. J. Za
wadzki, rozwijając swój znany plan 
o budowaniu obowiązkowem domów 
dla swoich pracowników przez rząd, 
samorządy i większe przedsiębiorstwa 
a dla pozostałej ludności z pożyczek 
ściąganych przymusowo od wszyst
kich lokatorów i właścicieli domów. 
Drugi referat dr. Gross z Krakowa 
mówił głównie o potrzebie planowości 
w finansowaniu budownictwa miesz
kaniowego a trzeci z>. Ranalski £z so-

łupem bandytów. Bank Handlowy w 
Łodzi strat żadnych nie poniesie, jest 
bowiem ubezpieczony przed włama
niem w jednym z towarzystw aseku
racyjnych.

Policja łódzka zawiadomiła o bez
czelnej kradzieży urzędy śledcze in
nych miast, celem przeprowadzenia 
wspólnego energicznego śledztwa.

kcie ustawy w sprawie ratyfikacji 
polsko-niemieckiego układu walory
zacyjnego. podpisanego wraz z pro
tokółami końcowemi w Berlinie w 
dn. 5 lipca 1928 r.

8) Sprawozdanie komisji spraw za
granicznych i wojskowych o proje
kcie ustawy w sprawie ratyfikacj* 
trzeciego protokółu dodatkowego do 
konwencji handlowej z dn. 23 kwiet
nia 1925 r. międzv Rzplitą Polską a 
republiką czechosłowacką, podpisa
nego w Pradze w dn. 9 lutego 1928 r.

9) Sprawozdanie komisji oświaty 
i kultury o projekcie ustawy w spra
wie częściowej zmiany ustawy z dn. 
1 lipca 1926 r. o stosunkach służbo
wych nauczycieli w brzmieniu, usta- 
lonem rozporządzaniem p. Prezyden
ta Rzplitej z dn. 15 lipca 1927 r.

10) Wniosek klubu posłów socja
listycznych w sprawie przedłożenia 
przez Radę wojewódzką sprawozdań 
z administracji śląskiego funduszu 
gospodarczego.

11) Wniosek klubu niemieckiego 
w sprawie przyznania emerytom na 
Śląsku dodatku kresowego 40 proc.

12) Wniosek Rządu w sprawie pro 
jektu ustawy o budowie kolei lokal 
nej normalnotorowej Cieszyn — Ze
brzydowice — Moszczenice.

13) Wniosek Rządu w sprawie pro
jektu ustawy o budowie kolei lokal
nej normalno-torowej Strzebień — 
Woźniki.

14) W niosek śląskiej Rady woje
wódzkiej w sprawie projektu usta
wy o śląskich technicznych zakła
dach naukowych w Katowicach.

cjalistycznego magistratu łódzkiego) 
domagał się budownictwa ..społeczne
go" kosztem „kamieniczniików" i „ka
pitalistów".

Zarówno „kompromisowy" (na rzecz 
socjalistów) jak i czysto socjalistyczny 
program rozwiązania sprawy miesz
kaniowej znalazły ostrych krytyków. 
Prof. Staniszkis w dyskusji oświad
czył, że główna trudność, którą się po 
mija, to reglamentacja mieszkań, tak 
samo szkodliwa, jak wojenna regla
mentacja produkcji rolnej i tak samo 
jak po zniesieniu dopiero sekwestrów 
i kotygentów wzrosła produkcja, do
chodząc do kaitastrofainej dla rolni
ków nadprodukcji — tak samo bez 
zniesienia podobnej reglamentacji w 
zakresie mieszkaniowym nie rozwiąże 
się tej sprawy. Mówca zgłasza wnio
sek, by zarząd Związku miast opraco
wał w ciągu miesiąca program budo
wa ictwa mieszkaniowego.

W dyskusji ujawniły się dwa prze
ciwne sobie poglądy: socjalistyczny i 
przeciwstaw ający się dotychczasowej 
gospodarce socjalistycznej w dziedzi
nie mieszkaniowej.

SCYSJA.
WARSZAWA, 16.6 (Tel. wł.) Dziś 

na zjeździe Związku miast doszło do 
w-ielkiej scysji pomiędzy zwolennika
mi Rządiu a jego przeciwnikami. Scy
sja wybuchła na tle rezolucji, która 
miała wyrazić ooinję, że polityka Rzą 
du nie odpowiada intencjom samorzą
dów. Pomiędzy p. Downarowiczem z 
B. B. S.. a Deocesowcami orzvszło do 
bójki.

Wielki pożar lasów
W POW. WOŁKOW YSKIM.

BIAŁYSTOK, 16.6. (PAT.) Dziś w 
południe w lasach spółki eksploata
cyjnej Kołłątay w miejscowości Po
trawki w pow. Wołkowyskim z nie
ustalonych dotychczas przyczyn wy
buchł olbrzymi pożar. Wskutek su
szy i wiatru ogień objął szybko wiel
ki kompleks lasów. W akcji ratun
kowej brała udział ludność okolicz
nych wsi. Również zmobilizowane 
zostały obsady okolicznych posterun 
ków policji. Ponadto z Wołkowyska 
przybył oddział wojska.

O godz. 16.30 pożar zlokalizowano 
Spłonęło około 1.700 ha lasów. Stra
ty, według dotychczasowych przy
puszczalnych obliczeń wynoszą okoiC 
300 tysięcy zł.

Potop we Francji
PO ULICACH PŁYWAJĄ MEBLE.
PARiŻ, 16.6. Nad całą Francją 

przeszły burze i ulewy, które wy
rządziły wielkie szkody.

Największe spustoszenie miałc 
miejsce w Bar le Duc, gdzie po ulew
nym deszczu cale miasto znalazło się 
pod wodą, która w niektórych miej
scach osiągnęła poziom dwu metrów 
Trzy domy zawaliły się, ale dzięki 
szczęśliwemu zbiegowi okoliczności 
mieszkańcy zdołali ujść z życiem.

Miasto przedstawiało niezwykły 
widok. Po ulicach, zamienionych w 
rzeki, -pływały meble oraz przedmio
ty domowego użytku. Oddziały pie
choty przez całą noc prowadzły a- 
kcję ratowniczą wraz ze strażą po
żarną i żandarmerją. Dwie kobiety 
i jeden mężczyzna, którzy nie zdą
żyli nawet wyjść ze swych miesz
kań, zalanych przez wodę, utonęli.

W pobliżu Compiegne woda pod
myła na przestrzeni jednego kilome
tra tor linji kolejowej Paryż — Ber
lin. Pociągi muszą być kierowane o- 
krężną drogą.

ft wi h iolani?
DRUGI DZIEŃ CIĄGNIENIA.

We wczorajszym dniu ciągnienia 
drugiej klasy loterji klasowej padły 
następujące wygrane:

80.000 zł. - nr. 52272.
40.000 zl. — nr. 112008.
20.000 zł. — nr. — 190281. 
5.000 zł. — nr. 202869. 
2.000 zł. — nr. 164535
1.000 zł. — nr. 82817.
Po 500 zł. — nr-y: 117860 1 32172 

144593 149344.
Po 400 zł. — n-ry: 9631 22844 70103 

78135 136804 143577 164144 167537 
175439 189165 205474.

Po 300 zł. — n-ry: 3821 4078 15614 
20885 22947 26991 38894 44064 44307 
50992 58650 64844 65782 69709 69732 
70048 87768 102608 108950 134589
141573 142955 145601 155007 158656
164213 178807 195127 195072.

Po 200 zł. — n-rv: 2778 3014 472?
5922 6181 7040 8284 8742 9962 10962 
10931 13099 146*18 15054 15649 15765 
21167 22291 22512 28998 30713 31966 
34045 36567 36826 58844 38943 40838 
45328 44383 46188 44)547 47100 48237 
49583 49758 50270 50658 52597 55017 
55220 56692 57217 (>0428 63112 68989 
73797 75928 82793 83154 83936 85173 
86401 89779 91501 92725 92751 95051 
93909 946C8 94805 95276 99570 100483
100980 104750 105242 113014 113041
113285 115322 114005 115839 119057
120051 125002 129636 132118 135158
133431 135477 135168 140221 141139
141617 142312 143024 145785 144818
145057 146709 146928 146975 147510
147774 149970 152405 155462 159523
160576 161528 163562 164061 164413
164678 165489 165972 167852 171552
171956 172418 173561 174277 176207
177356 1800C8 182000 184652 185591
185850 186550 189012 189588 190018
191591 193569 193708 195778 195490
194738 197164 197473 201898 203187203275 204674 206798 209730.
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ROKOWANIA SOWIECKO-NIEMIECKIE.
Rozbudowa Rapallo przeciw Polsce.

Wiadomo powszechnie. że bezpo
średnio po wskrzeszeniu państwa 
polskiego między Sowietami a Rze
sza nastąpiło ciche porozumienie, 
którego skutki Polska odczuła tak 
dotkliwie w czasie wojny z Sowie
tami w r. 1920.

Porozumienie to, zacieśnione z cza
sem, ujawniło się w całej pełni w 
układzie Rapallo, który ponad Pol
ską przerzucił most współdziałania 
między Rzeszą niem. a Sowietami. 
Współdziałanie to od tego czasu we
szło w nową fazę w różnych dziedzi
nach, zwłaszcza na polu współpracy 
wojskowej.

W ostatnim roku dało się zauwa
żyć pewne oziębienie w stosunkach 
sowieckich, zwłaszcza po pamiętnej 
rewolcie komunistycznej na ulicach 
Berlina, wywołanej przez moskiew
ski komintern. Współpraca ta, o- 
strzem swem głównie przeciw Polsce 
zwrócona, ożywiła się jednak w o- 
statnim czasie, czego wyrazem są o- 
statnie sowiecko-niemieckie rokowa
nia. o których ciekawe glosy znaj
dujemy w prasie niemieckiej.

I tak „Vossische Zeitung” donosi, że 
rokowania rosyjsko-niemieckie, któ
re podjęto celem wyjaśnienia wza
jemnych stosunków i usunięcia po
szczególnych nieporozumień z ostat
nich miesięcy, dobiegły do końca. 
W rozmowach tych, które podjęto z 
inicjatywy rządu niemieckiego, cho
dziło o ogólne oczyszczenie atmosfe
ry stosunków rosyjsko-niemieckich, 
określonych przez układ w Rapallo- 
Przytem — stwierdza pismo — po o- 
bu stronach skonstatowano daleko 
idące zbliżenie polityczne. Zarówno 
Rosja jak Niemcy mają mocną wolę 
utrzymać i rozbudować jeszcze bar
dziej most układu rapalskiego.

W dalszym ciągu „Vossische Ztg." 
stwierdza, że punkt ciężkości roko
wań leży w sprawach gospodarczych 
W dniu 16 czerwca schodzi się w 
Moskwie po raz pierwszy niemiecko- 
rosyjska komisja rozjemcza, przewi
dziana przez układ berliński z roku 
1929. Komisja ta zajmie się wyłącz
nie sprawami gospodarczemi, przy
czem ze strony niemieckiej w grę 
wrchodzą kwestje tranzytowe i o- 
siedleńcze. Zadanie niemieckiej de
legacji — pisze „Vossische Zeitung” 
— nie ogranicza się jednak do zagad 
nień częściowych, lecz polegać ma 
również na dążeniu do dalszej inten
syfikacji niemiecko-trosyjskiej sto
sunków gospodarczych.

W dziedzinie politycznej Niemcy 
będą się domagały przedewszystkiem 
niemieszania się Rosji do wewnętrz
nych spraw niemieckich. ,.Vossische 
Zeitung” stwierdza przytem, że w o- 
becnym momencie nie można się u- 
skarżać na jakikolwiek wypadek 
wmieszania się propagandy moskiew 
skiej.

Wreszcie w rozmowach politycz
nych rosyjsko-niemieckich dużą rolę 
odegrać mają także rokowania 
państw- europejskich, pozostające w 
związku ze znanym memorjałem 
Brianda. Jak wiadomo, zarówno Ro
sja, jak Turcja i Stany Zjednoczone 
otrzymały ten memorjał jedynie dla 
informacji. Mimo to Sowiety są o- 
czywiście wysoce zainteresowane w 
koncepcjach paneuropejskich. Io 
też odpowiedź niemiecka na notę 
Brianda. która obecnie jest w przy
gotowaniu, ma sie zająć szczególnie 
problemem rosyjskim. Nota niemiec
ka poruszy zagadnienie stosunku 
Europy do Rosji i zajmie się specjal
nej stanowiskiem Niemiec.

Na zakończenie „Vossische Zei- 
tung“ stwierdza, że Ze strony Nie
miec istnieje mocna woła w kierun
ku rozjaśnienia atmosfery rosyjsko- 
niemieckiej.

( zy to „rozjaśnienie atmosfery so
wiecko-niemieckiej” jest istotnie dla 
Polski tak groźne w chwili obec
nej? Mogłoby wynikać z komenta
rzy prasy niemieckiej do oficjalnego 
komunikatu, jaki pojawił się o so- 
w ieeko-nicmieckich rokowaniach, że 

j?n yy jęrł 7.1M na p.łiz*Tal.nia -,j-ozl>.iirłr.-

wa Rapallo, czyli nowe zacieśnienie 
przyjaźni sowiecko-niemieckiej” wy 
wołane zostało „aktywnością polity
ki zagranicznej Polski” i wymierzo
ne ma być przeciwko Polsce „dla za
straszenia” Polski, iż wzmocnienie 
tych węzłów przyjaźni może 6tać się 
dla niej groźnem. Nietylko bowiem 
skrajnie nacjonalistyczna „Kreuzzei- 
tung”, która jeszcze parę lat temu 
występowała ostro przeciwko poro
zumieniu z Rosją, dziś nawołuje do 
ściślejszego nawiązania stosunków z 
Sowietami „chociażby ze względu na 
Polskę”, lecz w tym samym duchu

Ustępstwa dla Ukraińców
„o znaczeniu międzynarodowem”.

Tuż przed dymisją min. Jeżewskie
go, żywe zaciekawienie w szerokich 
kiłach społeczeństwa wywołała dłuż
sza konferencja, jaką minister spraw 
wewnętrznych odbył z metropolitą 
obrządku grecko-katolickiego, arcy
biskupem Andrzejem hr. Szeptyckim, 
który, jak wiadomo, jest głową u- 
kraińskiego ruchu nacjonalistyczne
go. Jak się okazało, konferencja, od
byta w Warszawie, była dalszym cią 
giem rozmów, prowadzonych przed
tem we Lwowie, gdzie min. Józew- 
ski złożył wizytę metropolicie Szep
tyckiemu.

Z uwagi na to, że p. Józefski był 
kiedyś wiceministrem rządu ukraiń
skiego w Kijowie i że <nane były je
go poglądy na prób' - ruski, wia
domość o tych konfer. Jach przyję
ta była z poważnem zaniepokoje
niem. Obecnie wychod cy we Lwo
wie organ tak zw. p. ji moskalo- 
filskiej wśród Rusinów, a mianowi
cie „Ruskij Gołos”, uch la rąbka ta
jemnicy. Oto co tam czyiamy:

Wewnętrzne i międzynarodowe położe
nie (?) skłoniło Rząd polski do unormowa
nia swego stosunku do ..Unda", jako partji 
— zdaniem Rządu — najbardziej wpływo
wej na ziemiach wschodnich.

Rokowania między Rządem a „Undo“ to 
czą się już oddawna. Rząd znajduje się w 
szczególnie wygodnem położeniu, ponieważ 
jako pośrednik występuje wybitny członek 
polskiej arystokracji, metropolita hr. An
drzej Szeptycki, który zawsze może wy
wrzeć odpowiedni nacisk na „Undo”, wy
korzystując swój autorytet jako znany 
działacz narodowy ukraiński i swą władzę 
poważnego przedstawiciela Rzymu.

W zasadzie sprawa była załatwioną pod
czas niedawnego pobytu min. Józewskiego

Syndykat emigracyjny 
ma skoordynować ruch emigr.

Z okazji Tygodnia emigracyjnego 
nie sposób pominąć milczeniem wiel
kiej inicjatywy, zmierzającej do ko
ordynacji ruchu emigracyjnego, za
równo czynników państwowych jak 
i społecznych.

Powstające domy emigracyjne na 
prowincji (np. we Lwowie), projekto 
wany centra.ny dom wychouźtwa w 
stolicy, powołanie do życia Syndyka
tu ^migracyjnego, — wszystko to 6ą 
fakty, stwierdzające, że 6prawy emi
gracyjne ruszyły z miejsca.

Sprawa Syndykatu Emigracyjne
go, z uwagi, że instytucja ta już ist
nieje — wymaga bardziej szczegóło
wego omówienia, abyśmy właśnie z 
okazji urządzanych w całym kraju 
uroczystości emigracyjnych zdali so
bie dokładnie sprawę z tego, jakiemi 
środkami już rozporządzamy do roz
wiązywania, ku pożytkowi państwa 
i emigranta, skomplikowanych za
gadnień emigracyjnych.

W dążeniu do poprawy stosunków 
już istniejących i otoczenia emigran 
ta jak najdalej idącą opieką, z ini
cjatywy państwowego urzędu emi
gracyjnego powstał Syndykat emi
gracyjny. instytucja, której 60, proc, 
udziałów należy do skarbu państwa, 
a 40 pro., przypada Towarzystwom 
okrętowym, koncesjonowanym w 
Polsce. Zasadniczym celem Syndyka
tu emuiracvinc£:o roztoczenie

wyraża się również demokratyczny 
„Berliner Tageblatt”, co wskazywa
łoby na inspirację komentarzy tych 
przez sfery wyższe.

Jednakże trudno uwierzyć, by 
Niemcy tak strasznie były przerażo
ne „aktywnością zagranicznej poli
tyki Polski” w obecnej chwili.

Raczej należy sobie uświadomić, 
że ponad Polską podają sobie ręce i 
sojusz wzmacniają dwaj wrogowie 
nasi, którzy od czasu powstania pań 
stwa polskiego z dwóch stron dybią 
na jego całość.

we Lwowie. Na jego prośbę metropolita 
Szeptycki zgodził się ostatecznie na petrak- 
tacje z przedstawicielami „Luda' i prze
dłożenie Rządowi ich życzeń.

„Undo" licząc się z ryzykiem przeciwsta
wienia się rządowi i metropolicie Szeptyc
kiemu, oraz z finansowemi kłopotami swych 
instytucyj i brakiem oparcia w masach lu 
dowych — odrazu okazało gotowość stania 
się partją rządową.

„Undo" wysunęło jednak szereg waran 
ków, jak np. amnestja dla więźniów poli
tycznych, wlaśne szkolnictwo, uniwersytet 
i oddanie Narodnego Domu i Stauropigji 
lwowskiej w ręce Ukraińców.

Pozatem niektóre punkty mają posiadać 
znaczenie międzynarodowe, a jeden z nich 
nawet ma nosić bardzo sensacyjny charak
ter.

O propozycjach tych metropolita Szeptyc. 
ki powiadomił Rząd, który postulaty „Lin
da" uznał za podstawę rokowań!

W ślad za tem ks. metropolita udał się 
do Warszawy, gdzie odbył szereg rozmów 
z min. Józewskim i innymi dygnitarzami 
państwowymi. Ostateczne sformułowanie 1 
zawarcie porozumienia jest w obecnym 
stanie rzeczy już podobno kwestją najbliż
szego czasu „Undo" wysunęło nawet kan
dydaturę jednego ze swych działaczy na 
stanowisko komisarza Narodnego Domu.

To, że w międzyczasie p. Józewski ustąpił 
ze stanowiska ministra spraw wewnętrz
nych, nie zmienia w niczem położenia, po
nieważ — jak twierdzi dziennik —otrzy
mał on specjalne pełnomocnictwo, w spra
wach narodowościowych zagadnień na kre
sach. Pozatem p. Józewski, mianowany po
wtórnie wojewodą wołyńskim, jest znany 
jako „wypróbowany przyjaciel i opiekun 
Ukraińców.

Rewelacje „Russkiego Golo6u” 
wyglądają już zupełnie niepokoją
co. Społeczeństwo polskie musi 6ię 
domagać od Rządu wyjaśnień, jakie 
to ustępstwa „o znaczeniu międzyna
rodowem” przyznano rusinom.

jak najdalej idącej opieki nad oby
watelem, który powziął decyzję wy
jazdu z kraju, aż do momentu jego 
przybycia na okręt, a to przez udzie
lanie mu ścisłych i bezstronnych in- 
formacyj oraz przez pomoc w załat
wianiu nader skomplikowanych for
malności paszportowych i wizowych.

Działalność Syndykatu emigracyj
nego, oparta na mocnych podstawach 
finansowych, daje gwarancję, iż 
wszelka akcja, zorganizowana przez 
tę instytucję, będzie planowa i za
pewni emigrantowi rzetelną radę , i 
wskazówkę, zaoszczędzając mu tem 
samem niepotrzebnych trudów' i 
kosztów i równocześnie likwidując 
działalność nielegalnych pośredni
ków, bez skrupułów wyzyskujących 
nieświadomość i bezradność emi
granta.

Rozwój Syndykatu Emigracyjne
go pójdzie w tym kierunku, aby in
stytucja ta, przez 6woje oddziały i 
biura prowincjonalne ze swoją akcją 
dotarła do najdalszych zakątków kra 
ju. Tak pojęta działalność Syndyka
tu będzie miała pierwszorzędne zna
czenie dla szerokich mas wychodź- 
twa. Szczególnie w^ażną rolę do speł
nienia będzie miał Syndykat er :ia- 
cyjny w sprawach likwidacji ni .jąt- 
ku emigranta, chroniąc go od wy
zysku przy, często za bezcen, po- 
śpięsznem pozbywaniu 6ie ojcowizny 

przed wyjazdem.
Powołanie do życia Syndykatu e- 

migracyjnego było oddawna palącą 
koniecznością naszego ruchu emigra
cyjnego. Braku tej instytucji nie mo
gły zastąpić biura prywatnych przed 
siębiorstw okręgowych, które poza 
chęcią zdobycia jaknaj większej ilości 
pasażerów nie mogły z natury rze
czy wchodzić głębiej w osobiste po
łożenie emigranta oraz w to, czy je
go wyjazd jest dla niego konieczno
ścią, jak również czy wyjazd ten da
je emigrantowi jakąś możność po
prawienia 6obie bytu. Instytucji tej 
nie mogły również zastąpić tak po
żyteczne, społeczno - charytatywni 
placówki opieki nad emigrantami 
których wszelka akcja była zaw6z< 
bardzo ograniczona z braku odpo
wiednich środków materjalnych.

już obecnie Syndykat emigracyjny 
przejął kilka biur informacyjnych 
polskiego Towarzystwa emigracyjne 
go na kresach wschodnich, skąd pły
nie największa fala emigrantów, oraj 
uruchomił szereg własnych oddzia
łów i agentur. Wkrótce organizacja 
Syndykatu obejmie już wojewódz
twa Wołyńskie i Poleskie, oraz Lwów 
skie. Stanisławowskie i Tarnopol

skie.
W zrozumieniu doniosłej roli, ja

ką Syndykat emigracyjny powinien 
odegrać i niewątpliwie odegra w pol
skim rudiu emigracyjnym należy mu 
się poparcie zarówno czynników rzą
dowych jak i całego społeczeństwa.

Szpiegostwo sow. w Polsce 
NIEDOSZŁA TRANZAKCJA 

Z KARABINEM MASZYNOWYM.
Donoszą z Wilna: Kanonier 18 p. 

a. p. Franciszek Kot zmówił się z nie- 
jakimPawłem Dudkiem, by wykraść 
i wywieźć do Rosji sowieckiej kara
bin maszynowy. Władze zamiar ten 
udaremniły, a sprawców ryzykowne
go przedsięwzięcia aresztowały. W 
czasie dochodzeń kanonier Kot o- 
świadczył, że plan wykradzenia ka
rabinu maszynowego powziął Du
dek, który prócz tego z ramienia ja
kiejś trzeciej osoby polecił mu ze
brać informacje o ilości dział w ba- 
terjach p. a. p., ludzi i koni oraz wy
kazać nazwiska dowódców.

Dudek przyznał się, iż myśl u- 
kradzenia kulomiotu powziął w po
rozumieniu ze swym znajomym Ma
ciejem Piszczyńskim. Aresztowana 
wobec tego i Piszczyńskiego.

W rezultacie śledztwa kanoniera 
Kota stawiono przed sądem wojsko
wym, pozostali zaś odpowiadali 
przed wydziałem karnym Sądu okrę
gowego. Sąd uznał Dudka i Piszczyu 
skiego za winnych i skazał każdego 
z nich na 5 lat ciężkiego więzienia.

Znowu prowokacja niemiec.
W MIEJSCOWOŚCI NADGRA

NICZNEJ.
W ub. tygodniu na granicy pol

sko-niemieckiej w miejscowości Pa- 
chlin, w powiecie Gniewskim, miał 
miejsce wypadek, który jest nowym 
dowodem pogwałcenia przez Niem
ców granicy polskiej.

Na granicy pomiędzy kamieniami 
granicznymi 137 i 138 strażnik Bie
niek zatrzymał po stronie polskiej w 
odległości około 130 m. od granicy 
mężczyznę i kobietę, obywateli nie
mieckich, którzy usiłowali nielegal
nie przekroczyć granicę polską, uda
jąc się na stronę polską.

Gdy strażnik zażądał wylegitymo
wania się, w pewnej chwili Kobieta 
odwróciła sięź w kierunku wioski 
Wielkie Grabowo, znajdującej się po 
stronie niemieckiej i zaczęła krzy
czeć w niebogłosy, wołając o pomoc. 
W tym momencie rozległy 6ię odgło- 
trąbki i ku granicy zaczął biec jakiś 
mężczyzna, który dał w stronę Bień
ka 4 strzały karabinowe.

Zaalarmowani tem strażnicy polscy 
cofnęli się na Wisłę o 20 m. od gra
nicy.

Do Bieńka zostały dane jeszcze od 
strony północnej 2 strzały, prawdo
podobnie z pistoletu, którego kula 
przetrzeliła mu czapkę. Korzystając 
z zamieszania, zatrzymany obywatel 
niemiecki zbiegł na terytorjum 1'rus 
Wschodnich. W sprawie powyższej 
prowadzona ££ dochfidlitJUM
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OGROD „LOCARNO”
Sosnowiec, ul. Sadowa 3 

wydaje codziennie: 3038

śniadania od godz. 10 — 12 po 2 zł., 
obiady od godz. 12 — 16: z 3 dań 

po 2 zł., z 4 dań — 3 zł. 
podczas obiadu piwo, kawa i herbata po 40 gr.

Ub. niedziela przeszła w Sosnowcu 
pod znakiem uroczystości organiza
cyj przysposobienia wojskowego o- 
raz podoficerów rezerwy. Z racji za
kończenia święta sportowego i przy
sposobienia wojskowego szkół śred
nich i organizacyj P. W. organizacje 
wszystkie udały się na nabożeństwo 
do kościoła paraf ja I nego, gdzie je
dnocześnie zebrali 6ię podoficerowie 
rezerwy w związku z uroczystą po
święcenia sztandaru miejscowego od
działu.

Po nabożeństwie poświęcenia sztan 
daru dokonał ks. Głowala, odczytu
jąc równocześnie list pastrski ks. bi
skupa Bandurskiego do podoficerów 
rezerwy.

Po wyjściu z kościoła uformowany 
pochód, złożony z organiz. półwoj- 
skowych, społecznych i zawodowych 
przeciągnął ulicami miasta do płyty 
Nieznanego Żołnierza, gdzie złożono 
wieńce, przyczem orkiestra odegrała

WESOŁE i SMUTNE.

W POCHODZIE.
W okresie przedwakacyjnym wszy 

st'kie organizacje niejako bilansują 
swoją całoroczną działalność społe
czną. Demonstrują publicznie swój 
dorobek i swoje istnienie. Jest to też 
czas, w którym się najczęściej zda
rzają uroczystości poświęcania sztan
darów.

Prawdziwą przyjemność sprawia 
widok człowieka, nosącego sztandar 
korporacyjny. Wogóle twarze biorą- 
cych udział w uroczystych pocho
dach są niecodzienne, odświętne, 
wzniosłe i że tak powiem, celebralne.

Możnaby się ewentualnie dobro
dusznie uśmiechnąć pod zgolonym 
wąsem, patrząc na uroczyste miny, 
trudno bowiem znaleźć równie prze
jętych swoją rolą ludzi, jak w takie 
uroczystości poświęceniowe. W ta
kich okazjach ogromnie jest ważne, 
czy jakiś zwązek kroczy przed ja
kimś cechem, czy też naodwrót, czy 
kto ma przvnietą kokardę, czy jej 
niema.

Przypatrzcie się ludziom, którzy 
prowadzą pochód. Są oni tak zaab
sorbowani ustawianiem, dyrygowa
niem, są tak spoceni, zziajani i tak 
jednocześnie uroczyści, iż swojem 
zachowaniem się sugerują olbrzymią 
ważność swej roli, od której udania 
6ię zależy, jeżeli nie szczęście całe
go kraju, to przynajmniej całego 
miasta.

Są to postacie, które mogą być 
wdzięcznym materjalem dla wesołe
go, lecz niezłośliwego karykaturzy
sty, czy satyryka, malującego żywot 
i czyny drobnomieszczaństwa na pro
wincji.

Jednocześnie można napisać wca
le poważne dzieło o wzroście kultu
ry społecznej wśród szerokich 
warstw mieszczaństwa polskiego. Za
uważcie, że wszystkie uroczystości 
narodowe, czy korporacyjne odby
wają się coraz sprawniej, że się już 
wytworzyły lokalne tradycje, że 
wiadomo kióremi ulicami trzeba 
przejść w pochodzie, źe trzeba sta
nąć przed płytą Nieznanego Żołnie
rza, że się już nikt nie tłoczy i nie 
rozpycha, że każdy mniej więcej 
wie, gdzie jego miejsce, że już zer
waliśmy z barbarzyńskim zwycza
jem łażenia bezładną kupą, żeśmy 
się nauczyli słuchać komendy, choć 
niejeden w wojsku nigdy nie sługi
wał, a wielce szanownie wyglądająca 
tusza sprawia mu nieldda trudność 
w dotrzymywaniu kroku sprawniej
szym w nogach uczestnikom po
chodu.

Można też nie być socjalistą, a 
wyrazić zadowolenie, że naprzvklad 
pochody pierwszomajowe, jeżeli już 
istnieją, to organizowane 6a skład
nie. że kobieciny w chustkach, co to 
w ciągu całego roku garnki zmywa
ją i pieluchy piorą, a i to czwórka
mi. albo szóstkami maszerują. Nie 
chodzi o to, co śpiewają i co myślą. 
Jeno przyjemnie jest, że kultura sno- 
feczno-towarzyska zatacza szerokie 
kręgi, że rodacy bez względu na 
przynależność partvjną coraz rza
dziej nadeptują sobie nawzajem na 
odciski.

Zjawisko to. rzecz prosta, nie jest 
decydujące dla całości obrazu kul
tury, ale zawsze i to coś znaczy. Dla 
przyjezdnego codzoziemca pierwszą 
miarą wychowania narodu jego spo
sób chodzenia ulicami miasta. Pod 
tym względem daleko stoimy w tyle 
za Europą. Gdy jednak czynimy tak 
onaczne postępy w zachowaniu się w 
pochodach, to może z czasem nauczy
my się też na codzień chodzenia po 
prawej stronie chodnika i spokojne
go słania w ogonku przy ka6ie bile- 
łowe* ...

Kinoteatry w Zagłębiu
wyświetlają dziś:

Kino „Zagłębie44 — „Cuda kinema
tograf j i".

Kino „Pałace44 — „Dlatego, że cię 
kocham".

Kino „Czary44 — „Hrabia Monte 
Christo".

PROGRAM RADJOWY
KATOWICE.

na wtorek 17 czerwca 1930 r.
11.58 Sygnał czasu z Obserwatofjum a- 

stronomicznego w Warszawie oraz hejnał z 
Wieży Marjackiej w Krakowie. — 12.05 Ra- 
djowy poranek szkolny (P. R. Warszawa).
— 13.10 Komunikat meteorologiczny (P. R.
Warszawa). — 16.00 Komunikaty gospodar
cze. — 16.20 Koncert z płyt gramofonowych
— 17.15 Wl. Wlosik: „Ogrodnik śląski". —
17.45 Koncert popularny (P. R. Warszawa).
— 18.45 Rozmaitości. — 19.05 Codzienny od
cinek powieściowy. — 19.20 Prof. Bolesław 
Błażek: „Z wędrówek do Bułgarji‘ Mesem- 
brja. Perła Czarnego Morza" — cz. I. —
19.45 Komunikaty harcerskie. — 19.50 Tran
smisja opery z teatru wielkiego w Warsza
wie. Po operze, komunikat meteorologiczny 
z Warszawy, oraz retransmisje ze stacyj 
zagranicznych (do godz. 24.000).

X NABOŻEŃSTWO O DESZCZ. Z powo 
du dlugotrwale-j suszy onegdaj w kos-.ie 
(e czeladzkim odbyło się uroczyste na
bożeństwo, z prośbą o deszcz.
X POŻEGNANIE INŻ. CZYŻA. W ubie
głą sobotę, 14 czerwca br. grono praco
wników Towarzystwa górniczo - przemy 
słowego „Saturn" żegnało uroczystą ko
lacją długoletniego współtowarzysza pra 
cy p. inżyniera Władysława Czyża, któ
ry po dwuidziestoczterodetiniej pracy w I 
charakterze markszajdrai, a ostatnio gló 
wtnego mierniczego Towarzystwa „Sa
turn" wyszedł, by założyć i prowadzić 
własne biuro rftiernicze w Sosnowcu. Po- 
godiny i bardzo miły nastrój na uczcie 
pożegnailinej zaświadczył, jak wielką 
symipatją cieszył się p. Czyż wśród ko
legów, z którymi przez ćwierć wieku pra 
cował. Za okazane serce dziękował ze
branym z rozrzewnieniem odchodzący 
inż. Czyż, a wspominając ubiegłe 
czasy, tna jego wniosek uczczono przez 
powstanie pamięć dyrektorów Saturna: 
śp. Kondratowicza, śp- Surzyckiego i śp. 
Si wczyńskiego.
X UCZCZENIE PAMIĘCI ŚP. DYR. NO 
W AKOWSKIEGO. Rada pedagogiczna 
gimnazjum państwowego im. St. Staszi
ca w Sosnowca zawiadamia, że w dniu 
18 czerwca o godz. 18.20 w auli gimna
zjum odbędze się akademja ku czci śp. 
Tadeusza Nowakowskiego. Wstęp wel

in v.

Poświęcenie sztandaru Z.P.R.
i zakończenie Tygodnia sportowego P. W.

hymn państwowy. Następnie okoli
cznościowe przemówienia wygłosili 
dyr. Mazur i starosta Boxa, który 
jednocześnie udekorował za zasługi 
położone na polu przysposobienia 
wojskowego młodzieży złotym krzy
żem zasługi dr. Rajsa i p. J. Dobro
wolskiego.

Po dekoracji organizacje przede
filowały przed płytą wobec przed
stawicieli władz i wojskowości przy 
dźwiękach doborowej orkiestry 11 
p. p. z Tarnowskich Gór. Po defila
dzie podoficerowie rezerwy udali się 
do teatru mięjskiego, gdzie nastąpiło 
wbijanie gwoździ do sztandaru i skła 
danie przysięgi na sztandar, zaś or
ganizacje przysposobienia wo jako
wego na boisko Rady wych. fiz.

Popołudniu odbyło 6ię zakończenie 
zawodów trwających od dnia 9 bm.

Wyniki zawodów z całego tygo
dnia podamy w numerze jutrzej
szym.

KRONIKA ZAGŁĘBIA.
KALENDARZYK.

17 -
Dziś Innocentego M.
Jutro Marka M.
Wachód słońca 3 m. 15.

Wtorek Zachód „ 19 nj. 58.

Teatr Polski w Katowicach
KOPCIUSZEK DLA DZIECI.

W czwartek dnia 19 b. m. zjeżdża do Ka
towic zespół teatru warszawskiego, który 
odegra ala naszych milusińskich piękną 

bajkę ze śpiewami i tańcami p. t. „Kupciu- 
szek". Na czele zespołu Ninka Wilińska i 
Antoni Dudziński ulubieńcy dziatwy. Bile
ty w cenie od 60 gr. do 5.10 zl. nabywać 
można w kasie teatru. (Tel. 24-48).

REPERTUAR
Wtorek 17 bm. — „Grube ryby — o g. 20. 
Środa 18 bm. — „Aida" — występ Len

czewskiej, Strzeleckiej i Dołżyekiego.
Czwartek 19 bm. — „Kopciuszek"—o g. 16. 

Czwartek 19 bm. — „Grube ryby"—o g. 20.
Piątek 20 bm. — „Wesele na G. Śląsku" 

— o godz. 20.
Sobota 21 bm. — „Flis i Verbum nobile" 

dla szkól — o godz. 15.30.
Sobota 21 bm. — „Grube ryby" — o g. 20.

X ODŁOŻONA KONFERENCJA. Za
powiedziana na wczoraj w Inspektoracie 
pracy konferencja w sprawie regulacji 
płac i unormowania warunków pracy 
pracowników piekarskich nie doszła do 
skutku, z powodu niestawienia się przed 
stawicieli właścicieli piekarń. Następny 
termin konferencji został wyznaczony 
na środę dn. 25 bm.
X DO ZWYCIĘZCÓW ZAWODÓW TY 
GODNI A P. W. i W. F. Wszyscy zawo
dnicy, którzy uzyskali I, lii i III miejsca 
w jakichikiJwiekbądź konkurencjach w 
Tygodniu święta p. w. i w. f. pow. Bę
dzińskiego w r. bież, zechcą zgłosić się 
po odbiór nagród do kancelarji pow. Ko 
mendamta P. W. w Sosnowcu ul. Nowa 7 
dnia 18 bm. od godz. 14 do 20. Nagrody 
przechodnie dła szkól będą wydane po 
wyjaśnieniu tej sprawy ze szkolnic
twem.
X LIGA KATOL. KOBIET W POGONI 
komunikuje: Dnia 6 bon. dzieci parafj.ii 
św. Tomasza w Pogoni przystąpiły do 
pierwszej komunji św. Dzięki hojnej o- 
fierze pp. z „Szatni biednych dzieci" Li
ga k>ait. kobiett była w możności ubrać 
kompletnie 25 biednych dzieci, które dla 
braku środków materjałinych nie były
by przystąpiły do tej ważnej w ich ży
ciu uroczystości. W imienin 6wojem i 
biednych dzieci zarząd Ligi składa tą 
drogą serdeczne podziękowanie, przede- 
wszysilkiiem przewodniczącym: p. dyre- 
którowej Jaguczańslkiej i p. wnżyniero- 
wej Siwado, jak również wszystkim po- 
nioim inaileżącym do Szaitni biednych dzie 
ci, które swą pracą i ofiarnością przy
czyniły się do tego.

Po skończonej uroczystości w koście
le, dzieci obdarowane fotografowały się 
na placu kościelnym wiraż z pp. ofiaro
dawczyniami, ks. prałatem i ks. prefek
tem PiekieJińskiim, udając się następnie 
na przygotowane dła nich przez Ligę 
śniadanie.
X W NAJBLIŻSZYM CZASIE Dom In
dowy na Saturnie obchodzić będzie uro
czystość poświęcenia sztandaru. Ostate
czny program, jako tez i termin poświę
cenia ustalony będzie przez zarzad tu. 
naj bliŻBaem posadzeniu.

Odczyt A. Nowaczyńskiego
W DĄBROWIE GÓRNICZEJ.

W niedzielę 22 bm. o godz. 15 w 
lokalu „Ogniska" w Dąbrowiee zna
ny publicysta p. Adolf Nowaczyński 
wygłosi odczyt pt. „Gazy trująco nad 
Warszawą44.

Świetny publicysta z odczytem tym 
objechał już szereg 3vięk6zych miast 
polskich, gdzie odczyt ten wzbudził 
ogromne zainteresowanie i pozosta
wił głęboki wrażenia, zarówno ze 
względu na osobę prelegenta iak i 
temat, dotykający nader aktualnych 
gróźb wojennych, które zawisły nad 
Polską.

To też nie należy wątpić, źe odczyt 
ten w Dąbrowie zgromadzi nietylkc 
publiczność miasta, ale z całego Za
głębia.

X LUSTRACJI URZĘDU ŚLEDCZEGO 
w Sosnowcu dokona! w c ągu ostatnich 
trzech dni przedstawiciel wojewódzkie
go urzędu śledczego, insp. Wertz.
X WEZWANIE N. O. K. W DĄBROWIE 
Zarząd N. O. K. w Dąbrow ie przypomi
na członki® om konieczność wzięcia gre- 
mjaiineigo udziału w procesji Bożego Cia 
la. Zbiórka członkiń w cz\ .tek, o godz.
11 rano, w lokalu własnym.
X ULGI DLA UDAJĄCYCH SIĘ DO 
UZDROWISK RUMUŃSKICH. Podróżni 
udający się do miejscowości' kąpielo
wych i uzdrowiskowych w Rumunji w 
celach leczniczych, otrzymują bezpłatne 
wazy paszportowe pod warunkiem, pó
źniejszego uzyc-kan-ia specjalnej wizy ze 
strony administracji uzdrowiska. Jedno
cześnie podróżni ci korzystają z 50 proc, 
ulgi na kolejach rumuńskich.
X EGZAMINY WSTĘPNE do kl. I pań
stwowego gimn i. jum im. B. Prusa w -x 
snów cu roapoezn j tię w poniedziałek u 
25 Em., do klas wyż-zych we w torek dn 
24 bm.
X PRZEPISY O KINACH. W najbliż- 
szym czasie nw-ąpi ogłoszenie przepi 
sów o kinach. Przepisy te opracowań 
Miuist. robót publicznych. Przepisy prze 
chodnic tego roz,porządzenia- przewidy
wać będą kilkuletni termin dła istnieją
cych kin celem dostosowań i>a się do no
wych wymagań, dotyczących bezpieczer 
stwa publicznego i ilości miejsc, wyjśt 
zapasowych, źródła energji świetlnej, 
prrzejść, kabin itd.
X ZABAWA DZIECI SZKOLNYCH W 
CZELADZI. Dzieci szkoły pow6zechn?j 
nr. 3 w Czeladzi urządziły onegdaj za
bawę w parku miejskim, z której dochóć 
przeznaczyły na bibljotekę szkolną. W 
mieście zwracał uwagę zastęp dziewczy
nek w ślicznych i oryginalnych strojach 
które przechodząc ulicami reiklamowaiy 
zabawę.
X PORAŻENIE SŁONECZNE. Przed 
dwoma dniami 20-letni Lira z Czeladz., 
będąc przez kilka godzin bez przerwy 
na słońcu, doznał porażenia, wobec cze
go umieszczono go w szpitalu. WypadeK 
ten winien być przestrogą dła iuny-dl 
używających zbyt ostrych kąpieli s’o- 
necznych.

Gen. Górecki w Sosnowcu
NA ZJEŹDZIE PODOFICERÓW REZ

W ub. niedzielę o godz. 3 popoł. odby
ła się w Sosnowcu część zjazdu delega
tów Kól Okręgu Śląskiego Ogólinegc 
Związku podoficerów’ rezerwy, który tc 
Okręg obejmuje poza Śląskiem także Za 
głębie Dąbr. Na zjazd przybyli wybi
tniejsi przedstawiciele Śląska oraz dele
gaci z Zagłębia Dąbr. Po wzniesieniu o- 
krzyków na cześć dygnitarzy państwo
wych wybrano prezydjum. Kiedy nastę
pnie składano sprawozdanie zarządu, na 
salę teatru miejskiego, gdzie odbywał 
się zjazd, przybył gen. Górecki, którego 
b. uroczyście witano i uproszono, by 
przyjął godność prezesa honorowego 
zjazdu. Po wygłoszeniu pełnego eutuzja 
zmu przemówienia gem. Górecki opuścił 
salę, wyniesiony na rękach wśród okrzy 
ków „niech żyje". Wkrótce potem zjazd 
przerwano, a dalsze obrady odbyły się 
w Katowicach, gdzie wybrano zarząd O- 
kręgu i uchwalono szereg wniosków na
tury organizacyjnej oraz w sprawie po
mocy dlla podoficerów rezerwy, odbywa 
jącycli ćwiczenia wojskowe. Prezesem 
Okręgu wybrano p. Kuipa-lasa z Szopie
nic, do zarzadu z ZaiBtóhia Dąbr. wssedł
n. Dutka,
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Sprawa pożyczki na budowę
DOMÓW ROBOTNICZYCH.

Jak już nadmienialiśmy, w uib. ty
godniu odbyła się w starostwie kon
ferencja z udziałem przedstawi
cieli przemysłu w sprawie budowy 
łomów robotniczych na terenie pow. 
Będzińskiego. Po konferencji udał 
się do Warszawy przedstawiciel Sej
miku inż. Czaplicki celem przedsta
wienia władzom centralnym cało
kształtu sprawy i otrzymania defi
nitywnej odpowiedzi.

Sp rawa została załatwiona pomy
ślnie i w związku z tem w dniu wczo
rajszym wyjechała do Warszawy de
legacja w osobach pp. starosty Bo- 
xy, inż. Laubitza, dyr. Sągajłły i 
dyr. Przedpełskiego celem podpisa
nia umowy i t. zw. sfinalizowania 
sprawy pożyczki. Dzięki załatwieniu 
największych trudności i zaaprobo
waniu projektu przez władze cen
tralne, jest nadzieja, że w lipcu roz
pocznie się w Zagłębiu budowa pier
wszej serji domów robotniczych w 
dwóch miejscowościach, mianowicie 
na terenach Warszawskiego Tow. 
kopalń węgla i Tow. Saturn.

Szludar mliii kuthni!S’rzliw
POW. BĘDZINSKIIEGO.

W ub. niedzielę odbyła się uroczystość 
poświęcenia sztandaru cechu kuchmis
trzów na powiat Będziński.

Ramo członkowie cechu ze sztandarem 
delegacjami innych cechów i gośćmi ze
brali się w sali Arlekin, skąd z orkiestrą 
na czele wyruszyli na nabożeństwo do 
kościoła pairafjaimego, a następnie po 
mszy św. i poświęceniu sztandaru przez 
ks. Głowalę udano się przed płytę Nie
znanego Żołnierza. Tutaj złożono wieniec 
oik.ies.tra odegrała hymn państwowy, po 
czem udamo óię powtórnie do ..Anlekinu” 
gdzie nastąpiło wbijanie gwoździ i prze
mówienia*, delegatów Pracy Polskiej, ce- 
rhu kuchmistrzów z Warszawy i Łodzi. 
Bardzo ładny sztandar cechu, istniejące
go zaledwie od trzech lat wykonała pra
cownia p. Menczykowej.

Rodzicami chrzestnymi byli pp.: W.I. 
Koesowa, Wilczyńska*, Majchrowska, Nie 
wiarowska, Lubawska., Srokowa, Czlon- 
kowa, Meńczykowa, Żurkowa, Wiśnio
wska, Czechowska, Imiedowa. Lazorowa. 
Komanowa, J. Puczyńskia*, referent staro
stwa Lechowski., referent Magistratu So 
snowca T. Jerzykowski, Niewiarowski, 
Wł. Janicki, B. Koss, J. Włoskie wieź, inż.
J. Kaliński, Andrzejewski, J. Gaik. La
zar, Wiśniowski, Wilczyński, A. Czapliń 
eki, Dobrowolski.

Po zakończeniu uroczystości podejmo
wano gości Da werandzie restauracji Lo 
carno, a jednocześnie kuchmistrze zaprę 
zentowali efektowne dzieła sztuki kuch- 
liinartnej. Do uświetnienia uroczystości 
przyczynili się w znacznej mierze cu
kiernia Warszawska i restauracja Lo- 
carna z pp. Czlonką i prezes cechu kuch 
mistrzów p. R. Szczeirek.

O ochronę
DRZEWEK PRZYDROŻNYCH.

Od kilku lat zarówno powiatowe Zwią 
zki komunalnie, jak .i poszczególne gmi
ny prowadzą planową akcję w sprawie 
obsadzenia dróg drzewkami.

Niestety, skutkiem braku kultury drze 
•wka te są systemiaiyczii.ie niszczone i 
wszelkie nawoływania, apele, a nawet 
kary nie mogą wyplenić wandalizmu, 
który w niektórych miejscowościach 
przybrał takie rozmiary, że z niejedno
krotnie sądzonych drzewek ani jedno 
nie ocalało.

W tym roku postanowiono wystąpić z 
całą surowością przeciwko niszczeni u do 
bra publicznego.

W tym celu Związki komunalnie, gmi
ny oraz policja będą zwracały baczną u- 
wagę na stan drzewek przydrożnych, a 
sprawcy uszkodzenia, prócz zwrotu war 
tości drzewka będą karami wysokiemi 
grzywnami lub aresztem.

Osoby, które udzielą pewnych i.nforma 
cyj w sprawie niszczenia drzewek, e- 
wentualnie wskażą sprawcę, otrzymają 
nagrodę pieniiężmą.

Ponieważ za niszczenie drzewek grozi 
kara do tysiąca zl. lub miesiąca aresztu, 
należy spodziewać się, iż dziki zwyczaj 
niszczenia dobra publicznego uda sic 
wreszcie wytcotó.

300.000 złotych otrzymają 
rzemieślnicy pow. Będzińskiego.

W 1928 r. rzemieślnicy pow. Bę
dzińskiego, zgrupowani w większych 
ośrodkach, otrzymali tytułem pomo
cy ze strony rządu pożyczkę, w wy
sokości 250 tysięcy zł. na przeciąg 2 
i pól lat.

Z pożyczki tej spłacono już 175 ty
sięcy zł., tymczasem od chwili otrzy
mania pożyczki zastój i ogólna nie
pomyślna sytuacja gospodarcza przy
brały takie rozmiary, że rzemiosło 
nasze znalazło się w obliczu zupeł
nej ruiny, gdyż brak zamówień oraz 
środków na przetrwanie kryzysu zu
pełnie podcięły egzystencje licznych 
warsztatów rzemieślniczych.

Wiec posła Wier czaka 
w Domu katolickim w Sosnowcu.

W niedzielę popołudniu w 6ali 
Domu katolickiego w Sosnowcu od
był się staraniem Stronnictwa naro
dowego wiec poselski posła K. Wier- 
czaka.

Mimo b. niewygodnej pory i wiel
kiego upału na wiec przybyło do ty
siąca osób, tak że sala wypełniła się 
po brzegi publicznością ze wszyst
kich sfer. Fakt ten świadczy wy
mownie o wielkim wzroście zainte
resowań społeczeństwa sprawami 
gospodarczemi i politycznemi. oraz 
o przełamaniu się nastrojów bier
ności, która jeszcze nie tak dawno 
była dominującą.

Poseł Wierczak przedstawił powo
dy wzmagającego się kryzysu go
spodarczego, który jak zmora coraz 
bardziej gnębi społeczeństwo.

Powodem tym jest niezaradność 
rządów, które przez nieudolną gospo 
darkę doprowadziły do kryzysu 
nie umiejąc się mu przeciwstawić 
przez mądre i przewidujące zarzą
dzenia, jak to potrafiono uczynić 
np. we Francji, Włoszech, Czechosło
wacji a nawet Austrji, gdzie ogólno
światowa depresja gospodarcza nie 
wywołała ani w drobnej części tych 
skutków, jakie przeżywa Polska, a 
np. we Francji sytuacja gospodarcza 
nawet poprawiła się.

Wskazując na niewspółmierny 
wzrost budżetu państwowego, który 
w. r. 1926 określony był sumą 1700 
miljonów wydatków, a obecnie mimo 
przestróg Stronnictwa narodowego 
wzrósł do 5 miljardów, których nie 
można wydusić ze społeczeństwa bez 
podcięcia jego żywotności gospodar
czej. na niewspółmiernie rozrosłe 
budżety samorządowe, na zbyt kosz
towną administrację a nawet roz
rzutność w szafowaniu funduszami 
państwowymi, poseł Wierczak stwier 
dził, że największą rolę w pogłębie
niu się kryzysu gospodarczego od
grywa brak współpracy Rządu z 
Sejmem, co powoduje zastój na polu 
reform i zmian w ustawodawstwie,
bez których nie da się osiągnąć po
prawy. Dość wspomnieć, że pod ką
tem iniflancji w r. 1925 uchwalone 
przez Sejm ustawodastwo podatko
we nie może odpowiadać obecnym 
warunkom.

Największą jednak — zdaniem po
sła Wierczaka — tragedją życia pań

Posiedzenie Rady miejskiej
W BĘDZINIE.

W środę, flm. 18 ban. odędzie się posie
dzenie Rady miejskiej w Będzinie, we
dług następującego porządku obrad: 
Przyjęcie protokółu poprzedniego posie
dzenia. Sprawa budowy zbiornika wo
dociągowego. Pismo Magistratu w spra
wne podamia Iow. rzemieślniczego i 
Związku rzemieślniczego o utrudnia
niu zamiejscowym kupcom hani-du w 
Będzinie. Sprawa urlopu prezy
denta i wiceprezydenta. Sprawa remon
tu sali gimnastycznej Tow. „Ilakoach". 
Odczytanie kilku reskryptów wojewoda 
twa,, dotyczących staituów podatkowych.

Zapisujcie sie do P.M.S.

Ostatnie walki
W CYRKU SPORTOWYM.

W ub. niedzielę w cyrku sporto
wym w Sosnowcu odbyły się ostat
nie walki atletów. W walce o piątą 
nagrodę walczyli Michaelis i Waj- 
nura. W 27 minucie podwójnym nel
sonem zwyciężył Michaelis. W wal
ce o trzecią i czwartą nagrodę w 28 
minucie przerzutem przez biodro 
Szczerbiński zwyciężył Langera. O 
pierwszą i drugą nagrodę walczyli 
Garkawienko i Luppa. W 52 minu
cie zwyciężył Garkawienko.

Wobec tego pierwszą nagrodę o- 
trzymał Garkawienko, drugą-*-Lup
pa, trzecią Szczerbiński, czwarta — 
Laurze r. niata Michaelis.

Szukanie środków ratunku nie 
przyniosło dodatnich wyników. Wiel 
ki przemysł stopniowo ograniczał 
produkcję, ruch budowlany zamarł, 
a Rząd w związku z trudną 6ytuacją 
i koniecznością 6to6owania oszczęd
ności, nie mógł przyjść rzemiosłu z 
wydatniejszą pomocą.

W tym stanie rzeczy szczęśliwy 
zbieg okoliczności przyszedł rze
mieślnikom z pomocą.

Mianowicie dowiedziano się, iż dn. 
15 bm. tj. w ub. niedzielę ma przy
być do Katowic prezes Banku Go
spodarstwa Krajowego gen. Górecki, 
do którego postanowiono zwrócić się 

stwowego jest zupełne załamanie się 
wiary i zaufania w możliwość po
prawy. jeśli kraj dalej miałby pozo
stawać pod obecnymi rządami, któ
re na całej linji dowiodły, że nie 
potrafią wyprowadzić państwa z cięż 
kiego kryzysu gospodarczego.

Odpowiadając na liczne interpela
cje, poseł Wierczak, wyjaśnił m. in. 
dlaczego Stronnictwo narodowe nie 
bierze udziału w krakowskim kon
gresie centrolewu. Stronnictwa tam 
zgrupowane nie posiadają wyraźnego 
i jednolitego wyrazu politycznego, 
tak że stając w ich gronie Stron, 
narodowe zatraciłoby w kompromi
sach swój charakter, działając zaś 
oddzielnie ma na kształtowanie 6ię 
ich programu silniejszy wpływ.

Po referacie i dyskusji zebrani 
uchwalili jednogłośnie następującą 
rezolucję:

Wobec zmagającego się kryzysu 
gospodarczego, dotkliwie odczuwa
nego przez wszystkie warstwy spo
łeczeństwa polskiego, zebrani doma
gają się w sposób kategoryczny, aby 
Rząd zaprzestał sabotowania prac 

sejmowych, które tylko odpowied
nimi uchwałami złagodzić mogą skut 
kiego kryzysu.

Zebrani stwierdzając, iż dzisiejszy 
Rząd nie potrafi opanować ciężkiej 
sytuacji gospodarczej i politycznej 
w kraju, wyrażają przekonanie, iż 
cały Rząd ten i reprezentowany 
przez niego system dyktatorski, u- 
chylający się z pod wszelkiej kon
troli społeczeństwa, dla dobra całego 
narodu powinien być usunięty.

Wobec uporczywych dążeń nie
mieckich do oderwania od Polski na
szych ziem zachodnich, a przede- 
wszystkiem tych, które stanowią 
podstawę naszej niepodległości i roz
woju: Pomorza i Śląska, zebrani o- 
świndczaja. że ta akcja niemiecka 
prowadzi do wywołania nowej świa
towej wojny, gdyż naród polski do
browolnie nie jest w stanie oddać 
ani piędzi swej ziemi.

Zebrani oświadczają, że całe spo
łeczeństwo polskie energicznie prze- 
ciwstawi się wszelkim próbom wcią
gnięcia państwa polskiego w jaką
kolwiek awanturę wojenną i doma
gają się do Rządu prowadzenia ja
snej polityki pokojowej.

o pomoc.
Dzięki wstawiennictwu p. starosty 

Boxy i prezydenta Madejskiego u- 
zyskano audjencję i w ub. niedzielę, 
delegacja w osobach pp. Malewskie
go, inż. Skarżyńskiego i Kickaego 2 
Dąbrowy, Dziedzica z Będzina i Du
dy z Sosnowca w towarzystwie przed 
stawiciela starostwa referendarza J. 
Lechowskiego została przyjęta prżtz 
gen. Góreckiego, któremu przedsta
wiono ciężki stan rzemiosł, a następ
nie prośbę o pomoc-.

P. prezes wysłuchał z uwagą rela- 
cyj i widocznie podzieli! poglądy de
legacji, gdyż oświadczył, że celem 
przyjścia z pomocą rzemiosłu nasze
go powiatu, otrzyma ono pożyczkę 
w wysokości 500 tysięcy złotych. Bę
dzie to pożyczka t. zw. obrotowa, tj. 
niema określonego terminu zwrotu, 
przyczem p. prezes polecił nie potrą
cać z nowej kwoty pozostałych 75 
tysięcy zł. z poprzedniej pożyczki. 

Wreszcie gen. Górecki zapewni! 
delegację, iż pieniądze będą wypła
cone w najbliższej przyszłości, tj. w 
początku lipca.

Pożyczkę otrzymają rzemieślnicy 
za pośrednictwem komunalnej kasy 
oszczędności w Będzinie. Pożyczki 
udzielane będą rzemieślnikom na o- 
kres 30-miesięczny. przyczem stopa 
procentowa ma być niższa, niż przy 
pierwszej pożyczce.

Tym sposobem rzemieślnicy nasze
go powiatu otrzymali wydatną po
moc i będą mogli przetrwać kryty
czny okres.

Nieudały wiec
KOMUNISTYCZNY.

Na ub. sobotę przed wieczorem 
komuniści sosnowieccy zapowiedzie
li wiec na hałdach Tow. Sosnowiec
kiego. Na oznaczony termin na hał
dach zebrało 6ię kilka nielicznych 
grupek, łącznie około 60 06Ób. Poin
formowana o zamiarach, policja nie 
dopuściła do gromadzenia się i wiec 
nie odbył się.

Charakterystycznem jest, że wiec 
ten, zwołany przez komunistów, zgro 
tnadził przeważnie znanych człon
ków PPS-lewicy. Jest to jeszcze je
den dowód, że PPS-lewica, jak to 
wykazał przewód sądowy w Sądzie 
okręgowym w Sosnowcu, jest ekspo
zyturą komuny.^

Chcąc ściągnąć na wiec jaknajwię
cej osób komuniści agitowali wśród 
bezrobotnych, oświadczając im, że 
zapowiedziany wiec urządzany jest 
specjalnie dla nich, celem uchwale
nia odpowidnich rezolucyj. mających 
na celu domaganie się polepszenia 
bytu bezrobotnych.

Okazuje się jednakże, że i bezro
botni zdołali się już poznać na tyci 
dobroczyńcach i na wiec wcale nie 
przybyli.

Ciekawe, że na niedoszłym do sku
tku wiecu rej wodzili osławieni za
wodowi delegaci bezrobotnych: He- 
Ijasz i Cierpisz.

Spis lekarzy
NA TERENIE CAŁEGO PAŃSTWA.
'Ministerstwo spraw wewn. wydaje co

rocznie urzędowy spis lekarzy, upra- 
wmionych do wykonywania* praktyki le
karskiej w państwie do użytku włada 
siani taro ych, jak i informacji aiptek, in- 
Mytucyj handlowych, przemysłowych 
i t. d.

Dla ułatwienia pracy redakcyjnej, 
związanej z drukiem spisu lekarzy. M. 
S. W. zarządziło, że szczegółowy wykaz 
lekarzy uprawnionych do wykonywania 
praktyki musi być przedłożony Miini- 
steastwu przez województwa najpóźniej 
do 15 października b. r. i zawierać o 
prócz dat personalnych także wysączę- 
gól men ie specjaJiności lekarza, jego do
kładny adres, rok i miejsce otrzymania 
dyplomu. Wykaz lekarzy składać się ma 
z trzech części, ze spisu lekarzy urzędo
wych. samorządowych i wolno prakty
kujących.

Wykazy muszą być sporządzone w» 
dbua stanu z dnia 30 czerwca rb.
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Zakończenie roku szkolnego
NA UNIWERSYTECIE POWSZECH

NYM W CZELADZI.
W ub. niedzielę odbyło się przy współ 

udziale przedstawicieli samorządu po
wiatowego, mags>tratu m. Czeladzi, dzia 
lu oświatowego wydziału powiatowego, 
kierownictwa i wykładających uroczyste 
zakończenie pierwszego roku szkolnego 
na uniwersytecie powszechnym w Cze
ladzi

Na pierwszą część złożyły się przemó- 
w.enia: kierownika uniwersytetu R. 
Chmielewskiego o przewodniej myśli u- 
niwersytetu, referat słuchacza p. Noco- 
nia na temat: „Syzyfowe prace*' Żerom
skiego a strajk szkolmy", przemówienia 
Okolicznościowe przedstawiciela samo
rządu powiatowego p. Wolffa, prof. Rey 
bekela, ławnika magistratu m. Czeladzi 
p. Solarza i przedstawiciela słuchaczy. 
Należy podkreślić uwagi p. prof. Reybe- 
kela na temat kulturalnego i twórczego 
stosunku słuchaczy do prac na umiwersy 
tecie.

Druga azęść w niezmiernie miłej towa 
rzyskiej atmosferze ciągnęła się do godz 
9 wieczorem.

W tej części prym wodzili już wyłą
cznie słuchacze, dając jeszcze raz dowód 
że potrafią pracować samodzielnie i na 
tern polu. Liczne produkcje własnych 
pomysłów, liczne pieśnii, odtwarzające 
życie uniwersytetu na artystyczną, este
tyczną i przemiłą złożyły się całość.

Należy również wspomnieć o serdecz- 
nem pożegnaniu, jakie zgotowali słucha 
cze jednemu z ustępujących wykładają
cych p. sędziemu Czailczyńskiemu.

Rabunkowy napad
NA MIESZKAŃCA KATOWIC.
Józef Knapik, mieszkaniec Kato

wic (Andrzeja 13), przyjechawszy w 
ub. sobotę wieczorem do Sosnowca, 
zawarł na jednej z ulic przypadko
wa znajomość z pewną dziewoją z 
półświatka. Po krótkiej rozmowie, 
koło północy niewiasta owa wypro
wadziła Knapika na ulicę Pańską, 
poczem sprytnie ulotniła 6ię, pozosta
wiając go samego.

Po upływie krótkiego czasu przed 
Knapikiem zjawiło się trzech niezna
nych mu osobników, z których jeden 
uzbrojony w nóż, i zażądali pienię
dzy. W obawie o swe życie napad
nięty oddał opryszkom portfel z za
wartością 175 zi. Zabrawszy pienią
dze, rabusie zbiegli, przyczem jeden 
z nich na odchodnem kopnął Knapi
ka i kazał mu uciekać.

Zawiadomiona o napadzie policja, 
przeprowadziwszy dochodzenie are
sztowała rabusiów i przygodną zna- 

Ł’omą Knapika. Jak się okazało, do- 
rane to towarzystwo było w zmo

wie i cały napad był zgóry skarto
wany.

ZE SPORTU.
POLSKA — AUSTRJA 

3:1: (2:0).:
W ubiegłą niedzielę na boisku 

„Wisły" w Krakowie wobec 15 
tysięcy widzów odbyły się mię
dzypaństwowe zawody piłkarskie o 
punar amatorów środkowej Europy 
między reprezentacjami Polski i Au- 
strji. Mecz skończył się zwycięstwem 
reprezentacji Polski w stosunku 3:1 
(2:0)*. Zawody prowadził sędzia z 
Berlina p. Birlem. Niedzielne spot
kanie wysunęło Polskę na pierwsze 
miejsce z siedmioma punktami przy 
stosunku bramek 14:8.

KRAKÓW — ŁÓDŹ 5:1 (1:0). Za
wody Polska — Austrja poprzedzo
ne były spotkaniem międzymiasto- 
wcm Kraków- — Łódź. Zwycięstwo 
odniosła reprezentacja Krakowa.

LWÓW — KRAKÓW 2:2 (0:0). We 
Lwowie grała reprezentacja miej
scowych klubów ligowych z drugą 
reprezentacyjną drużyną krakow
ską. Wynik zawodów remisowy 2:2 
(0:0).

WARSZAWA — ŁÓDŹ 2:1 (0:). 
Mecz międzymiastowy powyższych 
zespołów o puhar „Republiki" zakoń
czył się zasłużonem zwycięstwem 
Warszawy.

POL. K. S., 25. PAP. IIAKOACH 
3:4 (2:1). W ub. niedzielę w Będzinie 
odbvło &ie rewanżowe spotkanie ze

Żukowski. W wyścigach żółwich zwy 
ciężył Kołodziejczyk, drugi Trzan- 
kowski. Popołudniu na „Przetaku" 
cykliści urządzili zabawę, w czasie 
której zwycięzcom rozdano nagrody. 
Trzeba dodać, że straszny upał był 
wielką przeszkodą dla zawodników, 
biorącycn udział w wyścigach.

TOW. SPORTOWE W ZĄBKOWI 
CACH urządza w dniu 19 bm. o g. 
3 popoł. zawody sportowe pięciobo
ju: skoki wdał, rzut dyskiem i osz
czepem, skoki wzwyż i biegi na 200 
mtr. Zwycięzcy z pośród miejsco
wych zawodników otrzymają nagro
dy w postaci żetonów. Oprócz tego 
odbędą się inne ćwiczenia i zawody 
sportowe. Na zakończenie zawodów 
odbędzie się w ogrodzie przy Domu 
ludowym zabawa sportowa, podczas 
której zwycięzcom w zawodach będą 
wręczone nagrody.

Pierwsze wyścigi motocyklowe K. M.
123,3 kim. na godzinę.

W niedzielę 15 b. m. odbyły się 
klubowe wyścigi motocyklowe, zor
ganizowane przez Klub motocyklo
wy Zagłębia Dąbrowskiego.

Wyścigi tego rodzaju nie są bar
dzo ciekawe dla widzów, gdyż tu 
każdy z zawodników występuje od
dzielnie i trudno jest na oko czynić 
jakiekolwiek porównania, dopiero 
ścisłe pomiary czasu, przy ściśle okre 
ślonej długości trasy dają możność 
zaopinjowania o wyniku zawodów.

Wyścigi odbyły 6ię na trasie Gro
dziec — Czeladź, do startowania sta
wiło się dziesięciu kierowców z K. M. 
Z. D. z motocyklami dwóch klas, a 
mianowicie o objętości cylindrów 175 
cmt. sześciennych i 500 cmt. sz.

W pierwszej klasie zwyciężył p. 
Władysław Halicki przejeżdżając 
jeden kilometr w 42,4 sekundy, roz
wijając w ten sposób szybkość 84,9 
kilometrów na godzinę. Drugim w 
tej klasie był p. Stefan Klembowski 
z czasem 46,2 sekundy i z szybkością

77,9 kim. na godzinę.
W klasie drugiej (500 kubików) 

pierwszym był p. Józef Szkutnik z 
czasem 29,2 sekundy i z szybkością 
123,3 kim. na godzinę, drugim p. Bo
lesław Małas z czasem 35 sek i szyb
kością 102,8 kim. i trzecim p. Leon 
Dziordziński w 35,8 sek. z szybkością 
100,5 kim. na godzinę.

Wyniki zawodów 6ą znakomite, a 
szybkość, jaką rozwinął p. Szkutnik, 
jest bliską osiągniętej przez pierw
szorzędnego motocyklistę polskiego 
na takich samych zawodach w Ło
dzi p. Sztajnerta (124,4 kim.)

Organizacja zawodów była wzo
rowa.

Klub motocyklowy Zagłębia Dą
browskiego na tem miejscu wyraża 
serdeczne podziękowania zarządowi 
polskiego Czerwonego Krzyża za u- 
życzenie na te zawody karetki po
gotowia oraz sosnowiecikemu Towa
rzystwu cyklistów za chętną i sku
teczną pomoc techniczną.

ŻYCIE GOSPODARCZE.
Tegoroczne urodzaje i żniwa.

społu piłkarskiego Policyjnego klu
bu sportowego. 23 pap. contra Ha- 
koach. Kombinowany zespół poli- 
cyjno-wojskowy nie wykorzystał je
denastki, sędzia zaś nie przyznał mu 
jednej bramki. Zawody naogół do
brze prowadził p. Okularczyk.

BRYNICA — ŚWIT 1:2. Koleżeń
skie zawody tych drużyn odbyły się 
na boisku w Czeladzi, przyczem go
ście zwyciężyli w stosunku 2:1. Gra 
równorzędna i dosyć ładna. Zawody 
prowadził dobrze p. Trzmiel z So
snowca.

WYŚCIGI CYKLISTÓW W CZE
LADZI. Onegdaj przy udziale 11 
startujących odbyły 6ię wyścigi cy
klistów w Czeladzi na trasie Cze
ladź — Siewierz — Sączów — Cze
ladź. Do mety przybył pierwszy Sta
nisław Trzankowsfci z Czeladzi, dru
go — Szelańczyk Sosnowiec, trzeci—

Ze wszystkich stron Polski nadcho
dzą wiadomości o wspaniałych uro
dzajach. Przepięknie wyrosło i wy- 
kłosiło się żyto. Ładne są również 
łany pszenicy, owsa i jęczmienia. 
Szybko idą w górę kartofle i buraki.

Na wsi mówi się, że w tym roku 
„grozi Polsce klęska urodzaju”. Po
wiedzenie jest zupełnie zrozumiałe 
wobec dużych zapasów żyta i karto
fli w kraju. Na polach spotyka się 
bardzo wiele niewymłóconych stert 
zboża, a z kartoflami, których cena 
nie przekracza w niektórych stro
nach 70 -T- 80 gr. za korzec, nie wie
dzą ani dwory, ani włościanie, co 
robić.

Wskutek ostatnich upałów żyta

Poszukiwanie nowych pokładów węgla na G. Śląsku.
W związku z kończącemi się zapa

sami węgla w niektórych szybach 
śląskich kopalń „Skarbofermu*, dy
rekcja tych zakładów zdecydowała 
się na rozpoczęcie wierceń nowego 
szybu, którego urządzenia głębne o- 
bejmą trzy pokłady węglowe.

Projekt wierceń nowego szybu o- 
party jest na informacjach jednego 
z najstarszych górników śląskich, 
znającego dokładnie rozkład pokła
dów węgla na terenach należących 
do ..Skarbofermu".

Kronika gospodarcza.
PODATEK OD KAPITAŁÓW I RENT OD 

PRZYCHODÓW. W związku z wątpliwo
ściami,, jakie pow-stały przy stosowaniu u- 
stawy z dnia 16 lutego 1950 r., o ulgach po
datkowych dla kapitałów. Ministerstwo 
skarbu wyjaśniło, że powyższą ustawą za
wieszony został z dniem 1 stycznia r. b. wy
miar i pobór podatku od kapitałów i rent 
od przychodów, wymienionych w art. 2 ust. 
1, 2 i 3 ustawy z dnia 16 lipca 1920 r. o 
podatku od kapitałów i rent. Wspomniane 
zatem przychody jeżeli bieana od dni? 1 

szybko dojrzewają. Żniwa w tym ro
ku będą przyśpieszone. Na ziemiach 
lżejsze pojawiają 6ię żeńcy już w 
pierwszych dniach lipca. Koło 15 lip 
ca żniwa będą w całej pełni.

Mimo tak pięknie zapowiadających 
się zbiorów i wczesnych żniw, lud
ność na wsi jest przygnębiona, boi 
się bowiem, aby przepiękny urodzaj 
wzmożony przez zapasy zeszłorocz
ne, nie obniżył, już i tak katastrofal
nych, cen płodów rolnych.

Wieś ma co jeść, ale nie ma pienię
dzy. Trudno się jej wywiązać ze 
swoich zobowiązań wobec państwa, 
samorządów, a nawet ludzi prywat
nych. Tak dziwnej sytuacji wieś 
polska jeszcze nie przeżywała.

Śląskie władze górnicze rozpatrzy
ły już projekt budowy nowego szy
bu. a wiercenia — rozpoczęte przed 
kilkoma dniami — prowadzone są w 
odległości 100 metrów od t. zw. „po
la drugiego" kopalń „Skarbofermu".

Budowa nowego szybu, który wy
posażony ma być w najbardziej no
woczesne maszyny wyciągowe or.iz 
nowoczesne środki lokomocji, pochło 
nie znaczne kwoty, które jednak za
mortyzowane zostaną przez potanie
nie kosztów wydobywania v.- ~’n.

stycznia 1930 r., nie podlegają opodatkowa
niu; natomiast przychody, które biegną do 
dnia 31 grudnia 1929 r. wyłącznic, podlega
ją podatkowi od kapitałów i rent, chociażby 
nawet ustawowy termin płatności przypadał 
po dniu 1 stycznia 1930 r.

SYTUACJA W FABRYKACH PAROWO
ZÓW. Fabryki parowozów w Polsce są za
trudnione podobnie, jak w. lata-jh poprzed
nich, zaledwie w 60 — 70 pi»c. swojej 
sprawności. W zakresie eksportuj nie zdoby
ły one wmrawdzie do ważnieższ ai .dostawy .

dla Rumunj-i, gdzie uległy konkurencji nie
mieckiej, co zresztą również miało miejsce 
w submtsji, rozpisanej przez koleje połud- 
niowo-afrykańs-kie. Natomiast uzyskały one 
dostawę 10 sztuk parowozów do Bułgarj i. 
W ostatnich czasach na pierwszy plan wy
suwają się możliwości wejścia jednej z 
fabryk parowozów w kombinację finansową 
z amerykańską firmą fachową Baldwin — 
kombinację podobną do tej, która wprowa
dziła kapitał amerykański do fabryki wa
gonów Lillpop. Rau i Loewenstein. To stwo 
rzyłoby szanse wydajniejszego zatrudnienia 
danej fabryki i umożliwiłoby dostawę lo
komotyw dla P. K. P. w większej liczbie 
na kredyt.

Z PRZEMYŚLU KONFEKCYJNEGO. W 
przemyśle konfekcyjnym podięta soetat.i 
produkcja na sezon zimowy. Wobec znacz
nego zmniejszenia się pojemności rynku we
wnętrznego, liczyć należy się z dalszą re
dukcją produkcji. Daje się zauważyć w tej 
branży wzrost protestów wekslowych, jak 
również zwiększenie się liczby niewypłacal
ności.

EKSPORT PIERZA I PUCHU. Eksport 
pierza i puchu w m. maju r. b. nie uległ 
zmianie w porównaniu z miesiącem poprzeć 
nim. Eksportowano do Niemiec. Ameryici 
Francji i Czechosłowacji, przyczem poziom 
uzyskiwanych cen był ten sam, co w kwie
tniu r. b.

TARYFY KOLEJOWE POLSKO-SOWIEC- 
KO-NIEMIECKIE. Z dniem 1 lipca rb. wcho
dzą w życie nowe związkowe kolejowe ta
ryfy towarowe w komunikacji polsko-so
wieckiej i sowieoko-połsko-niemieckiej, do
stosowane w wyniku szeregu konferencyj 
do naszej taryfy wewnętrznej.

Z giełdy warszawskiej.
CEDUŁA Z DNIA 16.6

AKCJE: Bank Dyskontowy 116.00, B. 
Polski 170.50 — 170.00, B. Sp. Zarobk.
72.50, Węgiel 46.00, Lilpop 27.75, Ostro- 
wiedkie 53.25, Starachowice 18.00—17.0C 
—18-25, 5 pr. Poż. Dolarowa 63.50, 5 pr. 
Poż. Konwer. 55.50, 4 pr. Poż. Inwest. 
112.00, 4 i pól pr. Ziemskie Kredyt. 56.75 
-56.50 — 56.75.

WALUTY i DEWIZY: Dolar 8.88.50, 
Nowy Joi*k 8.909, Londyn 45.33.25, Panyż 
35.01, Wiedeń 125.83, Praga 26.44.50, Wio 
chy 46.73, Szwajcarja 172.88, Holandja 
358.67, Stokholm 259.55, Berlin 212.78, Do 
lar prywatny 8.889.

Tendencja dla akcyj słabsza, dla wa
lut niejednolita.

POZNAŃSKA GIEŁDA ZBOŻOWA
z dnia 16.6.

Żyto 14.75 — 15.25, Pszenica 39.50 —
40.50, Jęczmień przemiałowy 18.00 — 
19.00, Jęczmień browarowy 20.00 — 22.00 
Owies 16.50 — 17.50, Mąka żytnia 70 pr. 
26.25, Mąka pszenna 65 -pr. 60.50 — 64.50, 
Otręby żytnie 9.00 — 100.00, Otręby 
pszenne 11.50 — 12.50.

Usposobienie spokojne.

Z sali sądowej
ZA POBICIE.

Za pobicie Józefa Siewniaka (So
snowiec, Piłsudskiego 25) żelazem po 
głowie Sąd okręg, skazał Jana Dąb
ka z Sosnowca (Kacza 4) na 2 mie
siące więzienia/

ZA ZELŻENIE.
Za obrzucenie posterunkowego PP. 

stekiem obelżywych epitetów Sąd 
okręg. skazał 22-letniego Józefa 
Szpalka z Sosnowca (Rybna 25) na 
5 tygodnie więzienia.

ZA KUPNO SKRADZIONYCH 
RZECZY.

Za nabycie od nieletniego prze
stępcy rzeczy pochodzących z kra
dzieży, dokonanych na szkodę jego 
rodziców, Sąd okręg, skazał 27-let- 
nią Zofję Konieię z Żychcic, gm. Bo
browniki, na miesiąc więzienia.

Kącik humorystyczny.
PATRJOTA.

W składzie kosmetyków klijent żąda wy
robów krajowych.

— Niestety, prowadzę tylko zagraniczne: 
Coty, Iłoubigant, Gogert-Gallet i inne.

— To skandail! — oburza się klijent. — 
Jak pan może postępować tak nie po oby
watelsku?!

— Przeciwnie, proszę pana, towar zagra
niczny prowadzę właśnie' z patrjotyzmu

— Z patrjotyamu?
— A tak. W dzisiejszych czasach-człowiek 

nie dziś to jutro może zbankrutować. Czy 
wolno mi narażać na straty nasz biedny 
przemysł krajowy?

NASZE DZIECI.
Wielbiciel Zosi zaproszony zostaje nare

szcie na obitd — przy deserze włazi na je- 
Łkolanajnały braciszek panny i pyta cal- 

n glośtra; czy Zosia jest lak samo lekki 
iak jaL
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BEZPŁATNE PORADY
Dla wygody naszych prenumerato
rów z miasta i powiatu Zawierciań
skiego udzielane będą w filji „Kurje
ra Zachodniego” w Zawierciu bez
płatne porady prawne. Zgłaszać się 
można osobiście od godz. 12 do 1 
w południe. — — — — 3102

Ironiła Zawiercia.
. ZAKOŃCZENIE KURSU. W niedzielę 

15 bm. w sali szkoły nr 4 odbyło się za
kończenie kursu instruktorskiego obro
ny przeciwgazowej. Do zebranych prze
mówił p. wicestorosta Ltingert, podkre
ślając znaczenie przygotowania całego 
społeczeństwa na wypadek wojny. W i- 
meniiu komitetu Okr. Zagłębia Dąbrow
skiego wygłosił przemówienie p. sędzia 
Herman. Następnie p. wicestarosta Lan- 
scri rozdał świadectwa uczestnikom kur 
•u, których już jako nowych instrukto
rów powitał p. inspektor Dziadoń, wzy
wając do pracy nad uświadamianiem 
społeczeństwa. Rezultat egzaminów oka
zał się bardzo dobry. Zapisanych na kurs 
było bO osób, z których 16 nie stanęło 
iio egzaminu. Reszta otrzymała świadec
twa z następującymi wynikami: celują
co — 5, bardzo dobrze — 4, zupełnie do
brze — 9, dobrze — 10, prawie dobrze— 
to, wystarczająco — o; razem 44.

ZJAZD ROLNICZY. Zapowiedziany 
na niedzielę 15 bm. zjazd wychowanków 
szkół rolniczych i kursistów w Koziegło
wach zgromadził 50 uczestników. Zjazd 
otworzył prezes p. Cywicki, podnosząc 
m. in. konieczność rozszerzania zawodo
wej wiedzy rolniczej przez wprowadza
nie nauki o rolnictwie już do szkół po
wszechnych oraz odipow icuiuie przygoto
wanie nauczycieli 'wiejskich. Następnie 
wygiosilli referaty: p. Wereszczaka „Zna 
czeu.e ogrodnictwa w naszym powiecie" 
p. Wł. Slocińsiki „Hodow la u nas i u są
siadów", i p. insta. Domański „Rola i za
dania organizacji rolni czych . Po zakoń
czeniu obrad uczestnicy zjazdu udali 6ię 
do Poręby, gdzie zwieuzili gospodar
stw o i byk gościnnie podejmowani pod
wieczorkiem. Podczas zjazdu powzięto 
uchwalę, aby za pośrednictwem O. T. O. 
i K. R. zwrócić 6ię do Ministerstwa, by 
ze w zględu na szcz tupią ilość szkól rolni
czych, wprowadzone zostały specjalne 
kursy rolniczoznawćze w senunanjach 
nauczycielskich.
, W SPRAWIE BIBLIOTEKI P. M. S. 

Otrzymaliśmy następujące oświadcze
nie: W skutek list u ot w aru ego p. Hipoli- 
la Olszewskiego do pp. pułk. Wernera i 
i. Klepy, zamieszczonego w nr. 124 „Ex- 
presu Zagłębia", jako członek b. zarzą
du P. M. S. w r. 1923 oświadczam nastę
pujące: Resztki ocalonej biblioteki P. M. 
S. za zgodą ówczesnego zarządu zostały, 
po wyeliminowaniu książek nieodpowie
dnich lub całkowicie zniszczonych, po
dzielone pomiędzy następujące stowarizy 
szonia: 1) stowarzyszenie młodzieży pol
skiej, koło w Zawierciu, 2) stów, młodzie 

ży poNkiej, argentyina, 5) Biblioteka pa
rafialna. plebanja, 4) biblfotcika w Mar
ciszowie. Książki, otrzymanie z dawnej 
Eiittlioieik i P. M. 8. znajdują się dotych
czas w wymienionych stowairizyszeniach.

Ks. Fr. Zientara.
X PRZED ZJAZDEM KRAKOWSKIM. 
Stronnictwo „Wyzwolenie" gorliwie za
biega, aby izapowiedziany na 29 ban. kon 
gres „centrolewu" należycie obesłać swy 
mi ludźmi. W niedzielę ubiegłą do Za
wiercia przybyli posłowie „Wyzwolę 
nia', Nosek i Arasztkiewicz, ,na zebranie 
swoich mężów zaufania. Obu panów wi
dziano idących z dworca kolejowego w 
eleganckich sportowych ubraniach. Po 
pewnym jednak czasie, widocznie przed 
udaniem się „w teren" panowie posłowie 
zmienilit ubrania na więcej „ilmdowe", 
prawdopodobnie, aby lałtwiej trafić do 
przekonania biednym chłopom.
X O CZYSTOŚĆ ŹRÓDEŁ WARTY. Od 
licznych wycieczkowiczów, zwiedzają
cych okolice Zawiercia, otrzymujemy 
głosy obwizenia na niesłychane wprost i 
wysoce karygodne zanieczyszczanie źró
deł Warty. Źródła te w Kromolowie uję
te są w ocembrowania, t. zw. kaiptacż. Za 
równo w Kromolowie, szczycącym się 
siwą sitarożytnością i dawną nazwą miia- 
®.‘a, jak i w Ogirodizieńcu źródła są nie
słychanie z. n i oczyszczone, zarzucone po 
prostu starem obuwiem, naczyniami no- 
cnemi, zdechł emi kotami i psami iitp. W 
Ogrodź ieńcu dzieje się to naprzeciw u- 
rzędu gminnego. Jakie obrzydzenie wzbu 
diza to wśród wycieczkowiczów, spra
gnionych czystej, źródlanej wody — ła
two sobie wyobrazić. A miejscowości te 
zwiedzane są przez osoby z dalekich 
Mion, nawet z zagranicy. Odpowiednie 
władze sam Mannę powinny przycisnąć 
nieco .niedbałych i niekuilturanych wło
darzy gminnych, aby temu niedbalstwu 
najrychlej kres położyć.
X KREDYTY DLA ROLNICTWA. Nie
zwykle szczupłe kredyty, wyznaczone 
ma pomoc dla rolnictwa, przy ogromnem 
zapotrzebowaniu gotówki ze strony rol

Tajemnicze zniknięcie
żony Naumowa.

Dzienniki paryskie donoszą o tajem- 
uiczem zniknięciu żony Naumowa, któ
ry, jak wiadomo, usiłował popełnić w 
Polsce, w Białej Podlaskiej, samobój
stwo z obawy przed agentami GPU.

Wedle informacji prasy paryskiej Mi
chał Naumow bawił we Francji od 25 
października 1926, jako specjalista od 
futer w sowieckiem przedstawicielstwie 
hamdilowem w Paryżu. Za swoje czyn
ności otrzymywał 200 dolarów pensji 
miesięcznie.

Naumow już przed kilku miesiącami 
Otrzymał rozkaz powrotu do Moskwy, 
jedłnakże wystarał się o kilkakrotne od
roczenie terminu wyjazdu. Dopiero dn. 
5 czerwca wsiadł do pociągu moskiew
skiego na dworcu północnym, zabiera

ników, zmuszają do smutnych przewi
dywań na najbliższe miesiące. Celem po 
krycia krótkoterminowych pożyczek o- 
raz na konieczne zakupy inwentarza za
raz po żniwach na rynki rzucone będą 
wielkie ilości zboża. Spowoduje to zno
wu zniżkę cen zbożowych, i co za tem i- 
dzie, dalsze zubożenie rolnictwa. Wieś 
polska, gówny nabywca wyrobów prze

mysłu polskiego, straci zdolność knpowa 
nia, przestn/e być rynkiem wewnę
trznym zbytu dla przemysłu. Pociągnię
to za sobą dalszy zastój w przemyśle, 
dalsze wzmożenie bezrobocia, a nic przy 
czyni się w cale do obniżenia cen chleba. 
Rolnicy w pow iecie tutejszym upomina
ją s'ę o uzdrowienie stosunków w tej 
dziedzinie. W znacznej mierze złu zara
dzić mogą zaliczki na zboże, których u- 
dziełać winny banki z kredytów, wyzna
czonych na ten cel przez Rząd. Czy to 
jednak nastąpi?
X CZARNE LISTY. Piszą do nas: Będąc 
niedawno na Pomorzu, zauważyłem w 
restauracjach 1. zw. czarne listy osób, 
którym nie wolno sprzedawać trunków. 
Są to osobnicy, którzy nadużywali alko
holu i wskutek tego dopuszczali się róż
nych awantur. Tutejsza kronika policyj 
na stale notuje .powtarzające się nazwi
ska pijaków - awanturników, istnej pla
gi nocnej Zawiercia. Taki pdn, schwyta
ny przez policję, przesiedzi się w aresz
cie do wytrzeźwienia, a potem znów pi- 
je i awanturuje się. Czy nie należałoby 
wprowadzić u nas, wzorem Pomorza, 
czarnych List pijaków — awanturników? 
Nie wiem, do kogo to należy, sądzę je
dnak, że w wolnej chwili mogłaby po
myśleć o tem świetna Rada miejska.
X ODPOWIEDZI REDAKCJI. W. P. 
Molin w Zawierciu: Sprawę o której W. 
Pan pisze, wielokrotnie poruszaliśmy w 
„Kur. Zach." Rezultat, może nie wielki 
naraizae, ale jest, jak to niezawodnie W. 
Pan zauważył. Uwagi i sposób postępowa 
nia W. Pana są według naszego mniema
nia zupełnie słuszne

jąc ze sobą dwa kufry z dokumentami 
swoich 6praw handlowych. Towarzyszył 
mu niejaki Otton Winter, naczelny bu
chalter sowieckiego przedstawiieoieł- 
stwa handlowego we Francji, żona Win
tera i dwie jego córki.

Od tej daty pani Naumow pozostała 
bez żadnej wiadomości o mężu, prócz 
pocztówki z Moskwy, w której Wintero
wie donosili, że przybyli na miejsce bez 
przeszkód i że Naumow musiał pozostać 
w Warszawie, gdyż nie posiadał wizy 
na powrót do Rosji.

To zaintrygowało panią Na.umow, 
gdyż wiedziała, że jej mąż posiada pasz
port prawidłowy i że dotychczas nigdy 
nie przekroczył żadnych przepisów. Do
wiedziawszy się zaś z dzienników o za

machu samobójczym męża na tery to 
rjum Polski, pani Naumow wyszła zt 
swego mieszkania w miejscowości Cha- 
Yiiihle - Vektzy i udała się do Paryża, aby 
zasięgnąć informacyj w sowieckiej mi
sji handlowej,'gdzie jej jednakże odpo
wiedziano, że o całym fakcie niema ża
dnych bezpośrednich danych.

Z tej wycieczki pani Naumow nie po
wróciła już do swego mieszkania. Ta
jemnicze zniknięcie pani Naumow zele
ktryzowało opiinję publiczną Paryża i 
postawiło na. nogu policję śledczą.

BGK. w Katowicach.
POŚWIĘCENIE NOWEGO 

GMACHU
W ub. niedzielę odbyło się uroczy

ste poświęcenie gmachu oddziału 
Banku Gosp. Kraj, w Katowicach, 
na które przybył prezes gen. Goreć- 
ki, przedstawiciele władz z p. wojew, 
Grażyńskim na czele or.z stery prze, 
lysiowe i handlowe G. Śląska.
Gmach je6t wspaniały i wewnątrz 

urządzony nadzwyczaj luksusowo.

Kurjer sowiecki
RABUSIEM 1 MORDERCĄ.

Onegdaj zamordowany zosim w 
Pradze Czeskiej 28-letni jubiler, 
Wiktor Haverda. Znaleziono go bez 
życia w sklepie, w którym wyważo
ne zostały drzwi, a witryny z kosz
townościami doszczątnie ogołocone. 
Niemal bezpośrednio po dokonanym 
morderstwie, do sklepu wszedł jakiś 
klijeńt, który zaalarmował policję

Przechodnie zwrócili uwagę na ja
kiegoś człowieka, który przed chwilą 
pośpiesznie opuścił sklep jubilerski, 
biegnąc przez ulicę. Rysopis jego zo
stał niezwłocznie zakomunikowany 
wszystkim posterunkom policyjnym 
i po upływie godziny na dworcu pil- 
żeńskim spotkano człowieka całko
wicie odpowiadającego podanemu 
rysopisowi. Kiedy ajenci zbliżyli się, 
by go aresztować, nieznajomy za
czął uciekać, ostrzeliwując się z 
dwuch rewolwerów. Inspektor poli
cyjny i dwóch ajentów zostało ran
nych. Przechodzący oficer na czele 
małego oddziału żołnierzy puścił się 
w pogoń za uciekającym, który wre
szcie został schwytany. Podczas pier
wszego przesłuchania nieznajomy 
oświadczył, iż jest kur jerem sowiec
kiej misji w Pradze, Wołowikiem, 
który przybył niedawno z Rosji so
wieckiej. Wołowik zaprzeczał, jako
by miał brać udział w morderstwie 
jubilera, jednak po rewizji dokona
nej w jego walizie, zostawionej na 
przechowaniu na dworcu kolejo
wym, znaleziono znaczną część zra
bowanych kosztowności.

Popierajcie L. 0. P. P.

MARY ROBERTS R1NEHART. czana, że nie udało jej się zdobyć listów, które 
oczyściłyby pamięć męża, ale zato świadoma waż
nej rzeczy, mianowicie miejsca pobytu Fleminga. 
Wardrop wygadał się przed nią nieostrożnie, choć 
wiedział że powinien to był zachować w zupełnej 
tajemnicy.

Na drugą noc wybrała się pod Białego Kota. 
Wiedziała od męża o istnieniu potajemnej klatki 
schodowej, dzięki której doszło do skutku wiele 
ważnych spotkań. Ale drzwi były zamknięte, 
a klucza nie miała.

Widok pustego magazynu natchnął ją pewną 
myślą. Postanowiła zbadać, co się da zobaczyć 
z górnych okien. Padał duży deszclz. Weszła na 
podwórze i dostała się pod parterowe okna. W tej 
chwili brama otworzyła się nagle i dał się słyszeć 
monologujący, męski głos. Wstrząsu'en ie było 
straszne.

Nie wiedziałem, że impuls niewinnej cieka
wości, który mi kazał wtedy zajrzeć na podwórze, 
przyprawił napół obłąkaną kobietę o atak histe
rycznej trwogi. Po pewnej chwili uspokoiła się, 
■malazła niedomknięte okno i przedostała sie do 
środka.

Rti-zta jej eskapady była mniej więcej taka 
sama, jak nasza w kilka nocy później. Znalazła 
okno, leżące w jednej linji z oknem pokoju, w któ
ry Bil ukrywał się Fleming i zobaczyła go w całej 
wyrazistości. Siedział przy biurku, pod lampą, 
twarzą do okna, i sortował jakieś papiery.

Oparła rękę o parapet i wzięła go starannie na 
ceł. Było jej zimno w ręce, tak że ihusiała je 
wpierw rozgrzać tarciem. Padł stuzal. zagłuszony 
jednoczeemem uderzeniem nd-oruina.

Adwokat i miłość.
Przekład autoryzowany Janinv Sujkowskiej.

90 ------
Przyszedł czas, Fleming znalazł się w takiem 

samem położeniu, jak poprzednio Butler. Ukrył się 
pod Białym Kotem i przez tydzień Helena nie mo
gła go znaleźć. Postanowiła go zamordować, lej 
nocy, kiedy Małgorzata znalazła przypiętą do 
poduszki kaitke z cyfrom.’, mścicielka zakradła się 
Jo domu ofiairv. I nie ona jedna. Poprzedził ją ktoś, 
prawdopodobnie sam Fleming. Stwierdziła bo
wiem, że szufladka toalety córki była wyłamana, 
a zawartość jej zabrana. Najwidoczniej Fleming, 
nie mogąc wystawić czeku z ukry cia, przyszedł po 
gotowe pieniądze. Co się tyczy niezaJjranych klej
notów w buduarze Małgorzaty, to można było wy
wnioskować, że chciał je również zabrać, lecz na 
widok pamiątek po zmarłej żonie, zabrakło mu 
odwagi. Helena, spłoszona pnzez Małgorzatę, uc e- 
kia na górę i schowała się*do pustej sypialni. Udało 
jej suę stamtąd uciec dopiero przed samym świtem. 
Niewątpliwe była to sypialnia lokaja, Cartera, 
która, jak to zeznała Małgorzata, byl tej nocy 
zamknięta na klucz.

Wychodząc na ulicę, zamknęła drzwi zabra
ny ni kluczem. W parę dni później dowiedziała się, 
:.e Wardrop ma przyjechać z Plaittsburgu, i spotka 
a się z nim w Belwoodzie.W iemy już, co byłoccfem 

aDOtkAOLUŁ. PowTÓciia do Manchesteru, zirozipa-

Fleming siedział przez chwilę nieruchomo, 
poczem ośunął się na biurko. Nagle zabójczym 
zauważyła, że w pokoju, znajduje się ktoś drugi. 
Człowiek ten przesunął się przez pole jej widzenia, 
podniósł ręce do góry i znikł, tak samo ukradkiem 
jak przyszedł. Był to Schwartz. Za sekundę otwo
rzyły się drzwi z hallu i wszedł Wardirop. Zoba
czyła jak się przeraził i ogarnęła ja. nagła trwoga, 
Przewidiziało jej się, że z ciemności wyciągają się 
•po nią jakieś ręce. Zerwała się, chcąc uciec, ale 
nogi odmówiły jej posłuszeństwa, a gardło •— głosu 
■i upadła zemdlona. Był szary świt, kiedy odzy
skała zmysły o powróciła do hotelu, w którym 
stanęła pod przybranem nazwiskiem.

Weczorem byki spokojniejsza. Przeczytała 
w gazetach wiadomość o śmierci Fleminga i do
znała uczucia wielkiej radości. Ale to był dopiero 
początek. Miała jeszcze porachunki ze Schwartzem. 
Zamiarem jej było zrujnować go i (popsuć mu 
oipiinję. Wardrop powiedział jej, że listy jej męża 
znajdowały się razem z innemu papierami na Mon- 
(mourth Avemue i że nie udało mu się ich stamtąd 
wydostać.

lego dmia — była to sobota — ciało Fleminga 
zostało przewiezione do domu. Spieszyło jej się 
ogromnie. Bała się, że Lightfoot ją uprzedzi i znisz
czy papiery. Nie tracąc przeto czasu, jeszcze tej 
mety GC6tala się do domu swej ofiary za pomocą 
zabranego popi' edurio klucza i przeszukała biblio- 

T®*. . <oprawda nie znalazła, ale wzamian 
obłowiła sic innemi, równie cennemi dokumentami, 
które, ogłoszone św.atu przez prasę, zrujnowałyby 
Schwartza raz na zawsze.
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KINO-TEATR
„PAŁACE”

W SOSNOWCU, 
ulica Warszawska 2.

Od ponied: tłku 16 do 19 czerwca

DLATEGO, ŻE CIĘ KOCHAM
Dramat erotyczny w 10 aktach. — W roli głównej NIKOŁAJ SMIRNOW.

Program Nr.4 TĘN ĘTO PIjE — DŁUGO ŻYJE! Wielka rewja w 7 obrazach.

ANONS! Wkrótcet
Najpotężniejszy obraz sezonu

KATARZYNA I

K I KI śrO<ły 18 d° soboty 21 czerwca b. r. Wielki dramat romantycznych przygód bohaterskiego żeglarza Edmunda Dantesa p. t.

„CZARY” | HRABIA" MONT"E CHRKTO
W CZELADZI. według arcydzieła A. Dumasa.

Rzeczy ciekawe.
WALKA L „MĘSKOŚCIĄ” KOBIET.

Miasto Metamores w Meksyku wy
dało zarządzenie, z którego wynika, 
że ojcowie tego miasta dalecy eą ou 
nowoczesnych poglądów na sprawy 
kobiece. Zarządzenie skierowane jest 
przeciw turystkom amerykańskim, 
które zazwyczaj jako kostjumu uży
wają spodni i doprowadzają niejed- 
noKrotnie do bardzo szczególnych 
korapiikacyj. Gdy niedawno do Me- 
lamores przybyła przez granicę wy
cieczka turystyczna z Oklahoma, 
wpuszczono wprawdzie panów, pa
niom jednak, z powodu owych nie
szczęsnych spodni zabroniono wstę
pu. Nie pozostało nic innego, jak za
kupić nieco żywności w najbliszych 
sklepach, co uskutecznili mężczyźni, 
poczem wszyscy razem za miastem 
na polance, usiedli do obfitego śnia
dania. Mieszkańcy cnotliwego miasta 
skorzystali skwapliwie ze sposobno
ści, aby przypatrzeć 6ię. dokładnie 
paniom w pantalonach i przez cały 
czas śniadania asystowali zdaleka 
turystom. Nie brakło wśród nich i 
radnych miasta, którzy przecież mu
sieli pilnować, aby gorszące spodnie 
nie dostały się w obręb dostojnych 
murów.

NIE BĘDZIE JUŻ POŻARÓW 
OD PAPIEROSÓW.

Niedopałki papierosów, rzucane 
niebacznie przez palaczów, bardzo 
często wywołują niebezpieczne po
żary, wyrządzające miljonowe stra
ty. Aby się zabezpiczyć przeciw 
wzniecaniu pożaru od niebezpiecznie 
rzuconych niedopałków w Ameryce 
wynaleziono ostatnio specjalny typ 
tutki do papierosów, która powodu
je, że natychmiast po odrzuceniu pa
pieros gaśnie. Z wyglądu „bezpiecz
ny” papieros zupełnie jest podobny 
do zwykłego papierosa, posiada jedy 
nie zakończenie korkowe nasycone 
ehemikaljami, gasząccmi ogień. Pró
by czynione z „bezpiecznymi" papie
rosami dały doskonałe wyniki, nie
dopałki, nawet rzucone na siano lub 
materjał łatwopalny gasły natych
miast. Oczywiście, żę rozpowszechnię 
„bezpiecznych papierosów" nie 
pójdzie łatwo, gdyż trzeba będzie 
przełamać nieufność palaczy, którzy 
skłonni będą podejrzewać, że nasy
cenie tutki chemikaljami, wywierać 
będzie ujemny wpływ na 6mak i a- 
iromat tytoniu. Niewątpliwie jednak 
nowy wynalazek, skoro fachowcy 
stwierdzają, że w niczem nie zmienia 
smaku tytoniu, powinien znaleźć jak 
najszersze zastosowanie.

BEZCENNE SKRZYPCE.
Pewien urzędnik policji w Debreczy- 

ańe kuipiR od starego włóczęgi cygana 
6krtzyipce, za które zapłacili 1 pengo i 80 
halerzy. Specjalista, któremu nowy wla 
Bcicied oddał instrument do naprawy 
stwierdził, że skrzypce pochodzą z roku 
1700, były zrobione we Włoszech i posia
dają wartość około 10.000 pen go.

Swędzenie ciała oraz wszelkiego rodzaju wy
rzuty skórne usuwa

KREM LAIN-AGE (z Kogutkiem) 
Je.t to idealny, nieszkodliwy kosmetyk, usuwa
jący wady naskórka tak u dorosłych jak i u dzieci.

R. M. Sp. W. Nr. 5333 . 5276

Urząd gminy Grodziec, pow. będzińskiego
ogłasza

KONKURS
na stanowisko drogomistrza gminnego.
Od kandydatów wymagana jest kilkuletnia praktyka przy 

budowie i utrzymaniu dróg.
Uposażenie miesięczne wynosić będzie 265 zł.

Podania o posadę wraz z własnoręcznie napisanym 
życiorysem i odpisami świadectw z poprzedniej pracy na
leży nadsyłać do Urzędu Gminy Grodziec do dnia 21 
czerwca 1930 r.

3093

Wójt gminy Grodziec (—) KEMPA. 
Sekretarz gminy (—) IMIOŁCZYK.

HEMOROJDY GINĄ!
w 5-6 dniach bez lekarstwa i operacji.

55-cio letnie doświadczenie. 2516
MAM 85 PODZIĘKOWAŃ.

Wysyłam przepis^za pobraniem zł. 6 porto 1 zł. 25 gr.
I. WIERZBOWSKI, Nowe-Pomorze, felczer szpitalny.

PEHSJBSAT „LEŚNICZÓWKA”
W OSTROWACH, pod Częstochową, tel. 610. 

położony w lesie 2845
POLECA: Pokoje słoneczne z werandami. 
Pierwszorzędna kuchnia, znana ze swej do
broci. Telefon na miejscu, światło eie- 
----------- ktryczne, plaża i kąpiele.--------------  

Komunikacja kolejowa i autobusowa!
— Odjazd i przyjazd co godzina! —

PENSJONAT CZYNNY OD 1-GO CZERWCA.

Sosnowiec, dnia 10 czerwca 1930 r,
Syndyk tymczasowy masy upadłości Berka 

Skóry zawiadamia, że w dniu 10 lipca 1939 ro
ku o godzinie 10 rano odbędzie się w Sądzie 
Okręgowym w Sosnowcu sprawdzanie wierzy
telności w Il-im i ostatnim terminie. Wierzyciele 
dotychczas nie sprawdzeni, którzy w powyż
szym terminie bądź osobiście bądź przez pełno
mocnika pretensji swych nie zgłoszą — nie bę
dą należeć do mających się dokonać podziałów.

Syndyk tymczasowy masy upadłości 
Berka Skóry

Adwokat Dr. Henryk Fruchs 
Sosnowcu.

KUPNO 
i SPRZEDAŻ

WŁ0S0W |
wypadanie, łupież, ły
sienie usuwa „Esen
cja Chinowo- 
Chmlelowa” i „My
dło Chinowo- 
Chmielowe” (z Ko
gutkiem) Sprzedają a- 
pteki i składy aptecz- 

j ne. Główny skład. Ap
teka Gąseckiego ul. I 

| Freta Nr. 16. 5277

Potrzebna służąca z 
gotowaniem, świadec
twa wymagane. Zgła
szać się Sosnowiec. A- 
leja 5 I p. 3004-3
Inteligentna panien
ka skromnych wyma
gań potrzebna jako eka 
pedjentka do składu 
materjałów piśmiennych 
w Będzinie. Zgłoszenia 
piśmienne z podaniem 
rerer encji przyjmuje 
„Kurjer Zachodni" pod 
„Praca”. 3099-3
Rodowita Francuska 
poszukuje kondycji na 
lato. Zgłoszenia ,,Ku- 
rjer Zacnodui" Będzin 
pod „Francuska".
Cnceaz otrzymać po
sadę? Musisz ukończyć 
kursy fachowo - kores
pondencyjne profesora 
Sekuło wieża. Warszawa 
Zórawia. 42 j. Kursy wy
uczają listownie: buchal- 

pieokiej, korespondencji 
handlowej, stenografji, 
nauki handlu, prawa, 
kaligraf ji. pisania na ma
szynach, towaroznawst
wa. — angielskiego, 
francuskiego, niemiec
kiego, pisowni oraz gra
matyki poisMiej. Ho u- 
końozemu świadectwo. 
Ząda.cie prospektów.

2359-6

Lokomobila 39 HP. 
do sprzedania. Wiado
mość S. Redłowski, So
snowiec, Piłsudskiego 

309195.

K U X N h

Tapicer przyjmuje o- 
tomany, kozetki, mate
race na zamówienia. 
Także przeróbzi. Łazy 
u Cymblera. 3101

Okręgowy Urząd Górniczy

dla dołączenia posesji rządowej, 
ul. Kr. Jadwigi Nr. 16-18, do ka

nalizacji miejskiej.
Życzący mają się zgłosić (pisemnie lub 
osobiście) w terminie do 1.VII.30 r. 3094

IIIHIIHIIIIIIIIIIIIHIŚIIIIII
BILETY WIZYTO-
WE, MATERJAŁY 
PIŚMIENNE, PA
PIERY LISTOWE

POLECA

i

SKLEP POLSKI
BĘDZIN, Małachowskiego 7, tel. 7-90.

3100

MIIBBIllilllHIHIIIIŚiEllii

Do sprzedania króle 
wiedeńskie niebieskie. 
Piłsudskiego 10. Zastać 
można między godz. 9 
-11. 3097-2

Ostrzeżenie. Poda- 
się do publicznej wia
domości, że za wszel
kie czyny i przestęp
stwa Honoraty Gas nie 
odpowiadam. Antoni 
Gas Dąbrowa Górn., 
Zielona 2.

Stosowany przez pp. Doktorów „BALSAM 
THIOCOLAN AGE” rzy gruźlicy, bronchi- i 
cie, kaszlu ułatwia wydzielanie się plwociny, 
wzmacnia organizm i samopoczucie chorego, 
powiększa wagę ciała, „Balsam Thiocolan Age” 
sprzedają apteki i składy apteczne (drogerje). 
Żądajcie tylko w oryginalnem opakowaniu 

l.pteWi ww w^A4rE

-------------------------------------------—

Dbajcie o swoje zdrowie!
i'Lszwaicarakie Gorzkie Zioła”

Sprzedam sukę, bul
dog francuski. Wiado
mość: Sosnowiec, Dę
blińska 13 Wojciecho
wski. . 3076-3

(„Szwajcarakie Gorzkie Zioła” 
' ' Iz marką .Kogut” są stosowane

przy chorobach żołądka, kiszek, 
—obstrukcji, kamieniach żół

ciowych. — „Szwajcarskie Gorzkie Zio
ła” są naturalnym łagodnym środkiem prze
czyszczającym, ułatwiającym funkcje organów 
trawienia, działającym przeciwko otyłości. 

Sprzedalą apteki i składy apteczna.

Cennik ouioszeń:

Masło, jaja, sery lu
ksusowe sprzedaje hur
towo „Dwór“ Sosno- 

iec, Warszawska 12, 
podwórzu tel,ef. 14-25 

2836-6

POSADY 
i PRACE

Reklama

jest dźwignią

handlu.

Nauczyciekka rodo
wita francuska poszu
kuje lekcji lub posady 
na lipiec. Adres: So
snowiec, Warszawska 
10 m. 24. 3037-2

Ijl l|l t|l Ijl 
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Wiersz milimetrowy jednołamowy: na 1-ej stronie względnie przed tekstem 60 gr„ w kronice 60 gr., w tekście 45 gr„ za tekstem 20 
Ogłoszenia drobne do 20 wyrazów 10—50 gr„ za każdy wyraz, powyżej 20 wyrazów 20 — 60 groszy za każdy wyraz od początk 
Najmniej 1 złoty. Ogłoszenia z układem tabelarycznym o 25 proc, droższe. Zagraniczne 100 proc, droższe. W numerze niedzielny 
i świątecznym 25 proc, drożej. Ogłoszenia fantazyjne 50 proc, droższe. Za terminowy druk oraz przestrzeganie miejsca ogłoszi 
Administracja nie odpowiada.

REDAKCJA: Piłsudskiego Nr. 4. Tel. Nr. 64.___bii-p- BtDZlN. Małachowskiego 2, Tel.
sosnowiec. : _ nlsl RACJA: Piłsudskiego 4. Tel. 73- r«» .......... : , ,k „<, h. Tel.
gjyr»-WGA 1 REDAKTOR NACZ-; taijkiisz (iPIOŁA. — DKUK -JkLiKJL.i<A ZACHUwmłuo- w aUaisoWCtJ

2.90. Z.AW1E.KC1E. 3-go Maja 22.
1.25. GRODZIEC. Będzińska.
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